4 


Fr. 340 (717) 


k 


( à 


PROLETARJUSZE 


Cud 


k CENTR 
OR 


Op mo 0 my rk 


WSZYSTKICH 


ena 


wj 


A 


Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 


Warunki prenumeraty: 


W Warszawie miesięcznie Mk. 6.— 
Na prowincji iy 4% 


= kodakcja | Administracja: Worecka 7. 
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Cała prasa burżuazyjna w zgodnym 
ordynku wystąpiła przeciwko robotnikom 
rolnym, ich organizacji zawodowej i straj- 
kowi. Od „bwużroszuwki” aż do „Qazely 
Polskiej“ jeden Iront, ta sama metoda wo- 
jowania į taki sum odzew i hasło: Strajk 
musi być złamany siłą... 

,  „Dwugroszówka” poranna daje taką 

reoepię, powiorzoną z wielkiem uzuaniem 
rzez jej sobowtóra Wieczornego „Gazete 

Warszawską": 

k „Jako sprawcy tego zamachu po- 
winni być natycumiast aresziowani I sta- 
wieni przed sad doraźny wszyscy człon- 
kowie sekretarjatu związku zawodowego 
robotników róliych, jakuież czlynkowie 
centr. komiteiu silrajkowegu". 

Tak wygląda „doraźna metoda naro- 


- fdowej demokracji wobec zagadnien walki 


zobuuniczej. ech ż) żzeezwycza jka 
E „Uazeta Polską” nie idzie luk aleko. | 


Niech żyje Uzrezwyczajkał 


(Ale i ona utożsamia strajk z bolszewiz- 
jinem, mówi o „gwałtownej groźbie straj- 
iku” i domaga się kary za „łamanie prawa”. 
* Ach, oczywiście, poczciwa i humani- 
tarna „Gazeta Polska“ pragnie zawiesić 
miecz sprawiedliwości nietylko nad gło- 
iwami roboiników rolnych. Ona wskazuje 
„szerzycieli bezprawia” także w obozie 


` obszarniczym, skarży się jękliwie na bunt 


, „Związku 


„ uchwały sejmowej. 


) ziemian“ przeciwko uchwale 
sejmowej z dnia 10 go lipca. 

©. Jest to naiwna obłuda: bo „Gazeta 
Polska* dobrze wie, że buntującym się ob- 
szarnikom włos z głowy mie spadnie, że 
nie prawo ich złamie, ale oni całkowicie 
bezkarnie złamią prawo. 

Co więcej, rząd, występując z projek- 
łem p. Sielczyka, tak samo zadrwił sobie z 
Rząd okólnikiem p. 
(Wojciechowskiego wprost poparł „dziką”” 
parcelację. 

„Gazeta, Polska“ wie, że jej wywody 


u 


a mic a nic nie zaszkodzą „siunym tego świa- 


ta”, istotnie łamiącym prawo. Jej „poczu- 
tie prawne gouzi tylko w robotuikow rol- 
ycu — a wieiki jej humaniiaryzm w pra- 
kiyce Sprowauza się dO lego, ŻE Qorsuca 


; swoje arewienko ao slosu, na którym re- 
-© akcyjna Uzrezwyczajka cuco spalić wią- 


| gwal 


zek robolników roinych. 
Ale cóż to za śmieszne gadanie o po- 
TPR pruwa ze sirony roboluikow rul- 
. nych sra t 
Przecież Zw. zaw. rob. rolnych właś. 
nie tego się domagali, żeby zerwano z sy- 


- stemem gwaliu i bezprawia w stosunku do 


< slużby [olwarcznej. 


| przez obszarników i wlauze państwowe. Dg 
, tego sprowadzały się żądania. laki jegl 
+ cel strajku. 


„gtrajk odbywa się w imię maksymalnych 


Chodziło ` o obronę 
praw robotników rolnych ` gwalconych 


/,, „Gazela Polska“ mówi © „groźbie 
` strajku pod kasłeia wywleszczenia bez ud- 
'„szkodowania”*. $ 
„= Jest to nieprawdą i świadczy o złej 
woli „Uazety Poiskiej”. 
„| Wprawdzie w pierwotnym, rzeczywi- 
ście wadliwym zarysie żądań było posla- 
wione „wywłaszczenie bez wykupu“. Ale 
moglo to być wyrazem pragnień robotni- 
ków rolnych, nie zaś haslem i przedmiotem 
rokowań z r<4aem czy obszarnikami. To 
„też o tej sprawie wogóle nie mówiono, a 
postawiono żądania czlkowicie realne, za- 
„warte w ścisl,ch granicach, żądania mini- 
malne. AMR I 
` Jeżeli więc „Gazeta Polska“ pisze, że 


żądań robotniczych, w imię „wywłaszcze- 
i bez odazkudowania" — to poprostu 
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szczuje przeciwko robotnikom tak samo, 
jek cala prasa burżuazyjoa. © i 

A szczuje się ż calą vezwzględņością, 
z całą peritają. 

„Przednia straż von der Goltza przy- 
stępuje do generalnego ataku” — pisse 
„Kurjer Poranny". 

Przed kilku jeszcze miesiącami „Kur- 
jer Poranny“ wymieniłby Lenina i Troc- 
kiego. Ale terz to już mniej modre. Wy- 
suwa s:ę von der Goltza, jako tego szalana, 
który urządza u nas strajki. Jest to ró- 
wnie glupie, jak podłe — ale czyż prasą 
burżuazyma kiedykolwiek była wybredna 
w szukaniu sposobow walki z ruchem ro- 
botniczym. 

W tym samym art. „Kurjer Poranny“, 
przyzntjąc, że powody niezadowolelua ro- 
botnikćw rolnych moga być słuszne, daje 
„rady posłumu socjalisiyczinym, co mieli 
GOBIE | 5 WOT? E 
= „Wszystko to może być prawdą 

(skargi na bezprawia). Posłowie socja- 
listyczni mieli wszelkie prawo, nawet i 
obowiązek, tym wszystkimi złym stronom 
przeciwdziałać, alarmoweć opinię, pięt- 
noweć jednostki, które zuchwale igrają z 
ogniem rozgoryczenia ciemnych mas W 
imię klasowego interesu, krylykować 
stanowisko władz administracyjnych i 
sądowych, eleklryzować Sejm, apelować 
wreszcie do wyborców. jeśli sądzą, że 
Sejm jest ślepy na niebezpieczeńsiwa, 
które dla wszystkich powinny być jasne“. 

Cyaizim burżuazyjnego gazeciarza jest 
istotnie niezrównany. Nielylko posłowie 
socjalistyczni, łecz wugóle dzialacze P. P. 
$. robili wszystko, co mogli, aby na drodze 
pokojowej zatarg doprowaazić do pomyśl- 
uego rozwiązania. Lecz niki — absolut- 
nie nikt nas we poparł — żąuania robotai- 
cze bayatelizowau0 — a reaucja umyślnie 
prowokowala. „łleklryzować sejm"l Ha, 
nual Przeceż to właśnie Sejm prczeważył 
szalę na rzecz sirajkul Przyjęcie prówo- 
kacyjaego wniosku p. Głąbiuskiego przez 
vgronimą Więsszość pusluw Sprawilo, że 
użąd zdrwał rokoweuia. 

Strajk wybuchł dlatego, że wszystkie 
pokojowe środki załalwiemią sprawy za- 
wiodły. 


Strajk się rozpoczął, O rozmiarach je- 
dnak jazie przybrał, w lej chwili jeszcze nic 
powiedzieć nie Biożua. luiorma:je o, wybuchu 
suajku mamy narazie « calej Lubelszczyzny, 
4 pow. bŁukowsziego, Kuliowskiego, Mie- 
tuuwakiego, Kaliskicgo, Łask.ego, . M.-Mazu- 
wieckiego, Płockiego, diawskitgu, Bi.alskiego 
l Warszawskiego. Wiadomo nam również, że 
pow. Węgrowski rozpocznie strajk dopierv 
dz.ś, ponieważ późno został zawiadumiony. 
Nasuój fornali zorganizwauych zdecydowany. 
Represje powięks.a a raczej nastrój zdecydo- 
wany, 


Policja V wojsko hula: z pow. - Warszaw- 
skiego dochoazą wieści, że pu folwarkach je- 
żiżą wojskowe semochody. Żołnierze i poli- 
cjanci batami zaganiają siużbę do pracy. Po 
odjwździe ich strajk jednak rozpoczyna się na 
nowo.  W,padki gwaliów były w Jablonnie 
(aresztowano 8 ludzi), Marcel.nie (8), Czer- 
uiaxowie (1), Falenty (2 furmanów arezzto- 
wanych). W- Jelonkach dziedzie-sędzia; p. 
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czem więcej. „lróba sit" —' wuła „Dwu- 
groszowy' pismak. „Środex do rozpaienia 
pożuru, który by ogaruął gmach Rzeczy po- 
spolitej* — wtóruje „Kurjer Poranny“. 


inu państwu, jaki kiedykolwiek dotychczas 
przedsięwzięto * — grzmi p. B. K. z „Kur- 
jera Warszawskiego”. 3 

Burżuazyjne zakłamanie doszło tu do 
szczylu. Spisek! Spisek, polegujący na 
tem, że prowadzono długie rokowania z 
Min. spraw wewnętrznych i ze Związkiem 
ziemian, że strajk wybuchł tylko z powodu 
zerwania rokowań przez Rząd! 

„Każda kalegorja robotników, którzy 
stawiają żądania — to spiskowcy. Stawia* 
ją żądania drukarze — spisek. Slawiają 
żądania kolejarze — spisek. itobotuicy rol- 
ui — spisek. 

Związek zaw. rob. rolnych odrzucił 
myśl o sirujku podczas Żiuw, nie Chcąc 
szsodzić ubogiej ludności miast. Nie za- 
sicajkowuł pouczus wykupywania kertoili. 
Łwiązek robotników rolnych dowiódł dba- 
iości o dobro ogólne, me wyzyskał najlep- 
szej konjunktury dla strajku. 

Więc — organ, ogłupiający już kilka 
pokolen lilisirów warszawskich, ma czel- 
ność nazywać to „spiskiem przeciwko pań- 
stwu polskiemu”. 

Paskarze, wyzyskujący z całą bez- 
względnością każdą konjurkturę dla ruj 
nowania ludności — to nie spiskowcy, to 
eni obywalele, budowiiczowie państwa 
polskiego. 

Związek ziemian, ogłaszający bunt 
przeciwko» rządowi i Sejmowi — to nie spi- 
skowcy, lo kwiat uarodu poiskiego, to klej- 
not w śoronie polskiej. 

„Zamachowcy” reakcyjni — io nie spi- 
skowcy, to mężowie slanu mili sercu 
„Dwugroszowców* i p. B. K. 


Spiskowcy — to robotnicy rolni, d3+ 
magający się, aby ich nie wyrzucano z pra- 
3v weuie wiuz'misię Ooszarnika, aby ich 
nie aresztowano wedle widzimisię p. sld- 
rosly czy niższych organow ponuctyjuycu, a- 
by obszarnilićm nie wolr było bezkariie 
zrywać urmów it. p. w "23 

Maksymalne żądania — spisek — po- 
żar — próna s; — dyktatura tornali — 
gwałt — przednie straż von der Goitzą — 
xomunizm — rewolucja... AZ 


Huź — ha! 


Pierwszy dzień strajku. 


Sznajder -uderzył ob. Lenarczyka laską w 
twarz., | 
Sierakowski z fol. Szeliki stawił się na 
komisję rozjemizą, gdzie komisarz Okólicz 
na skutek propozycji obszarnika areszlował 
O. 4 
£ Aresztowano cale zarządy w pow. Pułtu- 
skim i Łusowskim (7 osób). "W Płocku po- 
licja pokazywała rozkaz aresztowanią 5 człon- 
ków zarządu, ale wzięto tylko 3, gdyż dwóch 
nie było, obecnych. 


W foiw. Mińsk (pow. M-Mazow.) do pre- 


vy poszli żołnierze, Aresztując, polica zabier 
ra wszelkie druki, a więc legitymacje, książe 
ki biurowe eic. W Puliuskiem wzięto również 
7000 mk. związkowych. 

Wszystko te rozdrażnia służbę. Areszto- 
wanie kierowników sirajku wplydąć może na 
¿10 że ruch stanie się anareDitza ta. 


A 
wz ; 
Do poliei w Nas'clsku komendant poli- 


y 


cji pow. Puliuskiego przyslał telcfonogiam, 


urożej. 


Ale ten strajk jest strajkiem — i ni- 


„Najwystępniejszy spisek przeciw nasżo 


oi. Mliókać 


eby funkcjonarjusze policji rozjechali się po 
folwarkach, dowiedzieli się od właścicieli mą- 
jątków, kto jest agitatorem i agitatórów na- 
tychimiast policja ma aresztować, 

X RA 

W Nasielsku oddział N-go pułku strzelców 
(daw. gen. Hallera) wystawił karabiny ma- 


szynowe o godz. 2-ej w nocy z 15 na 16 b. m.; 


ejże nocy zapaliła się stodoła. Rozpuszczono 
pogioskę, że to znak do rewolucji, Żolnierze 
strzelali w powietrze. 
+ i s 

- W Ciechanowie wieczorem i5go b. m. 
wojsko biwakowalo na ulicach. Zarządzono o- 
sire pogotowie. 
p RA 

Wczoraj posłańcy roznosii po mieszka- 
niach prywainych broszurki p. t. „Oświadcze- 
nie Związku ziemian w sprawie działalności 
Związku zawodowego robotuików rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Warszawa 1919 r.*. 

Broszurka ta przepełniona jest napaścia- 
mi na Związek zaw. rob. rola. Kolportowa- 
nie jej w setkach tysięcy egzemplarzy świad- 
czy, że „Śwwiet” ziemian postanowił za wszel- 
ką cenę zgnieść Związek zawodowy. Chara- 
BRO ue, że broszurę tę rozdawano wszę- 
a e. 

Czlonkowie redakcji naszej w komplecie, 
wszyscy lowarzysze, którzy byli w dniu wczo- 
rajszym w redakcji stwierdzili, że broszurki 
te zusiały im przyniesione do mieszkań pry- 
matnych. Kierownicy niektórych szkół war- 
szawskich broszurki te skwapliwie  kolporto- 
wali wśród personelu nauczycielskiego. 

i ; 


s 
+% 


„Podajemy poniżej charakterystyczny przy- 
kład prowokacyjnej działalności obszarników 
| — zakomunikowany nam przez Związek rob. 
rolnych pow. Chelmskiego. W powiecie tym 
obowiązuje pruwnie t. zw. ugoda lubelska, za- 
marta dn. 5 kwietnia r. b. w Lublinie, W cią- 
gu jednak pół roku, do dnia dzisiejszego ob- 
szarnicy ugody te, nie wypełniali i tak, za- 
miast 1200 koron płacili ordynarjuszom 600 
kor. zamiast 15 cent. metr. ordynarji, tylko 12 
 korcy, w pouobnym stosunku wypełniali ob- 
 szaruicy inue punkty ugody, —- 

Obecnie, t. zn. po pólrocznem cierpliwem 
wyczekiwaniu na wypełnienie ugody, robotai- 
|cy rolm zwrócili się do inspekiora pracy z 
prośbą, aby wreszcie spruwa ugody lubelskiej 
byla definitywnie rozpatrzona, warunki usta- 
lone, i aby wreszcie ziemianie umowy podpi- 
sane słowem szlacheckiem, nareszcie zaczęli 
"wy pe?niać. 

* Dn. 14 b. m., Ł. z. na dwa dni przed straj- 
kiem rolnym odbyło się zebranie wspólne 
przedsiawicieli Związku ziemian i robotni- 
ków. 

| Po długiej dyskusji inspektor pracy po- 
stawił wniosek następujący: 

Przedstawiciele zobowiazują się od dnia 
1 października 1919 r. przestrzegać warunki 
ugody lubelskiej z dn. 6 kwielnia r. b. 8u- 
(mieęunie i z dobrą wolą — 


| 


„ROBOTNIK, piątek, 17 pzździernika 1919 r. 


czących płacy i świadczeń — pp. rokotnicy w 
punktach, dotyczących sumiennego wykonania 
pracy, jak również wszęlkich obowiązków, 
wynikających z ich stosunku służbowego. 
Tem, gdzie którakolwiek ze stron nie będzie 
regulować swoich obówiązków w myśl przy- 
jętego zobowiązania, strona zainteresowana 
wnosić będzie spory do Komisji rozjemczej w 
celu wydania orzeczeń zgodnie z powyższą 
zasadą. 

Wniosek ten wraz z dodatkowem oświad- 
czeniem, że w strajku naznatzonym w razie 
rozbicia pertraktacji warszawskich; na dz. 16 
b. m. udziału nie wezmą — robotnicy przyjęli. 
Chodziło tylko 6 zgodę ziemian. I tu zaszla 
rzecz charakterystyczna. 

Oto przedstawiciele ziemian, po zgodzie 
robotników na ©ftłosek, zebranie opuścili, 
rozbijając rokowania. Kiedy inspektor pracy 
żądał aby pretraktacje byly prowadzone dalej, 
oświadczyli mu obszarnicy, że muszą się na- 
myśleć, dadzą: odpowiedź za tydzień. 

3 A dzinło się to na dwa dni przed straj- 
a. i 

Jest to oczywisty dowód zbrodniezej, pro- 
wokacyjnej roboty, jaką prowadzi obeenie 
„Sowiet* romian, 

Tego samego dnia miało się odbyć posie- 
dzenie komisji rozjemczej. Robotnicy rolni 
od 10-ej rano do wieczora czekali na tę komi- 
sję. Przyjechali przedstawiciele proletarjatu, 
przyjechał przedstawiciel rządu, nie zjawili 
się tylko przedstawiciele ziemiaństwa. Komi- 
saa jako niekompletna nie mogła funkcjono- 
wa 


y 


Pe 


Drugim charakterystycznym przykładem 
prowokacji, uprawianej w stosunku do robo- 
tników rolnych jest fakt następu'acy: W pow. 
Puławskim islnieie majątek rzędowy Końsko- 
wola. Administrator tego majatku, urzędnik 
państwowy, wydalił bez żadnych absolutnie 
powodów jednego z ordynarjuszów, który w 
majątku tym pracował bes przerwy w ciągu 
35 lat, Rz 

Ordynarjusz ten na skutek rady udzielo- 
nej mu przez miejscowy Zwiazęk zawodowy 
złożył zażalenie w inspektoracie pracy, żąda- 
jąc, aby mu była-dana albo emerytura za 35 
letnią pracę, albo posada inna. Zgodnie z 
ustewą obowiązującą inspektor pracy zwrócił 
się do zarządu majetku rządowego ż prośbą, 
aby delegat majątku zjawił się w inspektora- 
cie. 


W odpowiedzi na wezwanie inspektora 
zostala nadesłana odpowiedź od zarządu ma- 
jaiku rządowego, w której komuńikuje się u- 
rzędnikowi państwowemu, że, mrząd wczwa- 
nie pana inspcłtora 3 wa, a admini- 
stratorowi poleci? nie stawić się na wezwanie. 

Powyższy fakt świadczy, że urzędnicy 
państwowi bojkotują ustawy prawa. 

Jest to już drugi przykiad. Dotąd wypę- 
dzał z Galicji izspektorów pracy wielkorząd- 
ca Galecki, dzis w ślady p. Galeckiego idzie 
Ministerjum Rolnictwa, 


key Ty Wg JŃ EU DAE JARI dy PAK JE p p RESPO PS RZEC 


— frcwokalorzy. 


| Wczorajsze „Gazeta Warszawska“ i „Ga- 
zeła Poranna“ wiele poświęcają uwagi spra- 
wie strajku robotników rolnych. Nie ukrywa- 
ją Swej radości, że się udalo wreszcie spro- 
 wokować wybuch bezrobocia wśród zrozpa* 
"czonych mas (proletarjatu rolnego i że w ma- 
rzeniach o rozbiciu, zdziesiątkowaniu ruchu 
zawodowego robolników wiejskich niemasz 
dziś żadnej różnicy w stanowisku wszystkich 
pismaków burżuazyjnych czy zaprzedanych 
- burżaczji. Projektów, rad, wskazówek, jak ma 
pośląpić rząd wobec strajku, wczorajsza dwu- 
 groszówka udziela kupę. Wszystkie są z tej 
samej kalegòrji, dawno już zalecanych przez 

<udeków zarządzeń „twardej ręki", 
„;wpowinuj być natychmiast aresztowani i 
s. gławieni pod sąd doraźny wszyscy człon- 
«+ kowie sekrelarjatu Związku zawodowego 

` obotników rolnych...“ 
w sA dalej niby w naichnieniu marzy „Gaze- 
ta Warszawska* o wciągnięciu do walki ze 
służbą fol warczną „wszystkich rozporządza!- 
"nych sil“. Więc znajdziecie w tym spisie „Sil 
zozporzadzalnyeh“ i „załogi wojskowe“, i lud- 
' meść miejską „zmobilizowaną przez ducho- 
wieństwo”, i „czynniki administracyjne”, i 
„młodzież szkolaą“ i wreszcie znowu „lud- 
ność miejską“. Jednem słowem poruszyć 
wszystko co można: gdzie można, tam usku- 
tecznić krwawe ekspedycje karne zalóg woj- 
skowych i żandarmerji, w innych miejscach 
przy pomocy duchowieństwa, oszczerstwam:, 
| falszem, najbezwstydniejszą demagogją uro 
bić „opinię kraju", ` ; 
f ‘Powodzenia panowie! Jużeście zdołali 
pozyskać dla waszej sprawy „demokratów“ z 
|, „Gazety Polskiej“. Marzą się wam jeszcze 
| wawrzyny krwawych zwycięstw. Tęsknicie do 
| większych tryumfów: być mcże, czekacie na 
| wawrzyny, którychby pozazdrościli wam naj- 
| sławniejsi oprawcy proletarjatu polskiego z 
© carskich czasów?  Cieszycie się, żeście już 
| sprowokowali początek ruchu? Chcecie dalej 
| go prowokować? | 

"Nie zapominajcie tylko o konsekwencjach 
| jakie pociągnęła za sobą tak tdealizowana 
|, przez was „twarda ręka" waszych protopla- 
|. głów ze szkoly carskiej, A wszak oni jak wy, 
ongiś dla przeciwdzialaria ruchowi robotni- 
| czemu nie cofali „ię przed najnikczemaiejsze- 
mi metodami. I jak wy, w — walce z wazel- 
kim ruchem wyzwołeńczym ludu pracującegy. 
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byli wierni aarazowi: „patzonow nie żalot'!” 


Konanie! TZĄWOWY 
W Soawie srala Tob. TORGA. 


Daia 26 września r. b. Związek zawodowy ro 
bcdników rolnych zwrócił się do pana proponia 
Ministrów z kalegorycznem żądaniem wypeln'enia 
postulatów uchwalonych przez Radę Główną 
Zwiazku, grożąc, w razie odrzucenia tych żądań, 
proklamowan.em strajku powszechnego robotni- 
ków rolnych aż do wypeluiezia żądań, Zastępca 
Pana Prezydenta Ministrów, minister Wojciechow- 
ski, oświadczył, że bg żądań Związku stoi w 
sprzeczności z uchwalą Sejmu eo do zasad reformy 
rolnej i rząd uważa za niemożliwe zadośćuczynienie 
im (cddanie robotnikom rolnym zienii bez wykupu. 
organizacja gospodarki na gruntach  wywłaszczo- 
pych 
zaprzesianie parcelacji). 

Przedstawione przez Związek fakty „dzikiej“ 
parcelacji rząd zbada i wyjaśni w jakim stopniu 
zostali przy tem pokrzywazeni pracownicy rolni. 
Rozporządzenie Rady ministrów z dnja 1 września 
r. b. nonmujące syrene = własuości wieżą zt 
mości ziemskich, położyło kres przejawom „dzi- 
kiej" porach. Parcelacja odtąd odbywa się pod 
kontrolą rządu, ` 

Sprawa uwolnienia wszystkich aresztowanych 
członków i przeowników Związku może być p e 
przez rząd pod rozwagę tylko o tyle, o ile ch 
o aresztowanych EAZA eR bo- 
wiem z rozporządzenia wladz sądowych nie mogą 
być zwolnieni rozpo: iem wladz adm.nistra- 
cyjnych. 

Ministerjum spraw wewnętrznych w okólniku 
Nr. 271 poleciło powiatowym komisarzom rządo- 
wym występować w obronie zawartych umów W 
razie semowolnego łamania ich przez pracodaw- 
ców; okólnikiem Nr. 568 poleciło również przeł- 
siębrać kroki dia ukrócenia łamania umów przez 
służbę folwarczną.*Woboc skarg na jednostronne 
postępowanie komisarzy. rządowych minisiezjum 
spraw wewnięlrznych jeszczo raz okólnikiem Nr. 
635 polecilo im bezstronnie traktować wypadki nię- 
dotrzymywania umów i stanowczo występować 
zag e jg petes umowy, zarówno pracodawr 
com, jak i pracownikom. 

'Mipisler zbada wszystkie przedstawione mn 
fakty aresztowań, zarząda od komisarzy wyjaśnień 
i zarządzi uwolnienie tych, których aresziowanie 
uma za nieusprawiedliwione, À ; 

Co się tyczy uwaluiania i przyjmowania robot 
ników rolnych, oraz zapobiegania niedoirzymywa- 
miu umów zbiorowych, to rząd uważa za najwla- 
$ciwsze załatwić tę sprawę w drodze porozuinienia 
pomiędzy Związkiem ziemian i Związkiem rubot- 
ników rolnych i w iym celu wezwie obydwie siro- 
ny ua wspólną rozprawę. 

Rozprawy te y 
3 im, 8-ym, 13 i 14 październ 
powaly za obustronaą zgodą. Na 
delegaci Związku robotników rolny 
żądania swoje w następującem 
dania te siej już umieszczone w 

isek led.). 

POW czasie ostatniej rozprawy Związek ziemiaa 
ustalił swoje warunki w sposób na 
daismy je już w „Robotniku . Przyp. 

Po wyczerpujących rozprawach dal 


stawili 
„Robołnisu”. Przy- 


Red 


panowie pracodawcy w punktach doty-|ku rob. rol, aczkolwiek na początku 


odbywały się w dniach 1-ym. 
. Przerwy nastę- 
iej rozprawie 


sformułowaniu (żą- 


następujący, (Por 


egaci Zwiąż 


M 340, 


—— 


3 2i ostatniej rosé 
prawy oznājmili że Gienerziny Stkrcier,at obstàja. 
przy pierwctnej redakcji swoich żądań, odrzaczjąd 
w ten sposób propozycje Związku ziemian. po nae 
radzie między soDą ogwiądęzywi, że guiowi są wziąć 
za podsławę teksi wyżej podanych warunków 
Związku ziemian, © ile rzęd zarzedzi uwolnienia 
wszysikich aresztowanych t cofnie okóinik osiatniy 
wydany do starostów, wyjaśniający iak należy pos) 
DRE względem lokamych związków i ich zæ 

r w. s 

Przedstawiciel. ministerjum spraw wewaętrze 
nych już na poprzedniej rozprawie oświadczył, żą 
zasiępca pana Prezydenia Ministrów. minister Woje 
ciechowski, chce ich przyjęć 17-go października w 
po udnie dla zakomunikonznia wymsu dochodzeń 
w sprawie „dzikiej” parcelacji i aresztowań, oraz 
decyzji rządu. Delegaci oświadczyli że uważają to 
za spóźnione, Przedstawiciel M. 5. W. jeszcze raz- 
zazdeczył, że co do aresziowań i stosowania tak 
zwanych ropresyj w drodze adminis.racyjnej, M. S 
W. kcńczy ` rozpatrywanie zeżzleńý wniesionych 
przez Związek i gotowe jest pomimo. iż tenmin 
waiesienia odwołania jug minął. oduośne wyroki 
zmienić, o ile dczirzęże niezgodność ich z ustawą. 
Co się tyczy cofnięcia rozporządzenia, wyjaśniająs 
cego siarosłom. jak powinni zachować się wobec. 
pojedyńczych  funxejonarjuszy związków lokale 
nych, lub calych związków, w razie przekroczenia 
zakreślonego slciutem zakresu działania, przedsta= 
wiciel M. S. W. nie uzaał za możliwe cofnięcie roze 
porządzenia, gdyż jest ono oparte ściśle na prawie. 

i wladze nie mogą toieroweć samowoli i gwaltów,. 

Niezależnie od tego przedsiawiciel miuisierjum 
spraw wawnętrznych oświadczył, żę Związek poe ` 
stępuje nieszczerze, w Sposób niesłosowamy przez ' 
żadne związki zawodowe. gdyż w czasie prowadze* 
uia periwakiacyj, od wyniku których uzależnił pro” 
klamowanie strajku, strajk ten już prokiamował 
Jako dowód siużyć mogą depesze siarosiów i karte 
ki. wzywajzce służbę folwarczna Ch porzucenia 
pracy w czwartek. 16 października, otrzymane 
przez fornali 12 i 18 października. j 

Delegaci Związku rob. rol. oświadczyli, że ode, 
powiedzi przedstawiciela rządu uważają za niewy* 
starczające, Na tem rozprawy zostały zakończone 

Dla dok.adnego wyjaśnienia sprawy należy za» 
zmaczyć, że do chwisi obecnej we wszysukich po” 
wiatach (z wyjątkiem ciu) zostaly zawar.e umos 
wy zbiorowe, które daly rcbclnikom rolnym takie 
korzyści natury ekonomicznej i społecznej. iż znie 
ka wszelka wątpliwość. że istotną przyczyną wye 
sunięcia ponownych żądań nie jest podkiad eko? 
nomiczny, z R z A 

Zabezpieczenie ważności umów bylo zagwarane _ 
towane rozszerzeniem lnspekcji pracy na s.osunki 
rolne i Ustawą z dnia 1-go s.erpnia o zastwianiu 
zaiargów zbiorowych. to ca.xowicie zapewnialo, ras 
botni rolnym. że wszystko, co byló zawarte w 
umowie. otrzymają na drodze lezalnej. 

Wysunięcie nowych żądań a naruszenierń 
umów, dobrowolnie zawariych poszczególnych 
powiająch przez Pt) Związku rob. rol, a pd* . 
parcie tych żądzń proklamowan'em strajku prz 
uplywem rckowań jest w sprzeczności z Ustawą © 
zabezpieczeniu sprzętu i zasiewów. rolnych. 

Dążąc jednakże do zalaiwicma wyubuego koge 
Niktu w drodze polubownej, rząd dokada: wszele 
kich starań. by każda ze stron zainteresowanych 
poczyniła możliwe ustępstwa ze swego P'eTwo.ne- 
go sianowiska, W oświadczeniu Pa OE BiG. 
ù zicmizu byly poczynione ustępstwa, kiore 
glyby jeszcze cca zabezpieczyć byt robotników 
roinych i stworzyć stan iaki, jak'ego nie osięgnęły 
dotąd inne związki. Przedstawiciele Związku robe 


ro ednak uzuali, że propozycje te są niewy= 
aria ig i stauęli na grune ki popierania swych 


żądań pierwotnych w calej rozciąg:ości. 


Z zerwania tych rokowań rząd nabrał przezo= , 
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nania, że chodzi twiay nie o poprawę byłu roboiuie * 


ków rolnych, ale o wyzyskalnie m:cdej organizes, 
cji Związku zawodowego rob. rol. dia odawua 
pielęgnowanych przez komunistów celów przewro+ 
jowych . godzących w podstawy bytu Rzeczypośpo”. 
litej Polskiej. Ę : i 
Wobec nieukończonych siewów i kopauia DU; - 
raków i ziemniaków, tego podstawowego artykuai 
dla żywienia szerok: k 
wanie strajku w takiej chwili kra 
góimie ludność miest i okręgów przemysiowych, ną - 
dotkliwy brak ariykulów  spożywczyca < których 
brak | tak dotkliwie uczuwa ludgość, Wynarci 4 
miejskich organizecyj robotniczych komuniści Lp 
buja teraz wyzyskać dla swych występnych celów 
Związek rob. rolnych, wprowadzając zamęt. TEN 
Wobec tego rząd widzi się zmuszonym z całą 
gtanowezością .przeciwsiawić się tej akcji i użyć, - 
wszystkich środków. do jakich uprawniają go usta=' 
wy, o zabezpieczenie spłzętu i zasiewu, oraz w 
przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Rzeczypoe. 
spolitej w czas:8 Wojny. A i 
e% k TAE 
Czytelnicy nasi sami. osądzą, ile w tym 3 
komunikacie jest prawdy, a iHe — komun kap, 
tu urzędowego. 


4% 


przy współudziale Związku, bezwarunkowe į ang J 
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Mały feljelon. 
ią? 5745 
niaka myśl”. 4 

Kiedy p. St. Grabski bieda w „Cazecią, 
Warszawskiej na brak wielkiej myśli poli 
tycznej w Polsce, pytamy się: kio tutaj i koga, 
oszukuję? Czy aulor swoich czytelników, czyj 
też są to drwiny £ samego siebie? A 

Wielka myśl polityczna! Wielka myśl p% 


sa myśl”! Jak już żle. 
i z niej nawet... ` 


wałeczki leży ta „wiel 
jest 2 tą „wielką myślą”, że kp 
p. Pichon! Nie jest tajemnicą, 


myśli” we francuskiem ministenum Spraw Zae,. 
waninyei: Tak wyrozumiały dotąd dla eli 
deków Pichon dał im do poznania, że WSZYS% 
kie ich sprawki są dobrze zaane we Fraacjij 
która patrzeć zaczyna na „żre zama 
choweów polskich, jak na — żywi. anarchis . 
BY równocześnie z tem „ostrzeżeniem” 
pisma endeckie przestały jawnie urągać, prze 
stały jawnie przyna,mniej ryć pod Piłsudssim, 
Niemaej za wygrane nie dają i swoją „myślę 

szęrzą wszędzie... i wszędzie dosiają po las 

pasy polityce wewnętrznej biją icn przy wy4 

porach do rad miejskich. W polityce zagrae, 
nicznej — biją ich właśni ich pupile. Wostate 
mich dniach przyszły wiuaomości z Kijowa, ża. 
Denikin odebrał polskin. szkołom subzydja, 

których im nie odbierali nawet URE E 
bolszewicy. Ładny proguosty kl Jeżeli polską 

polityka będzie nadal szla śladami „wielkie 

myśli“ endeckiej, to Polska iacdia predio 
zmaleje. Wiadomo przecie, 20 ` eniki 
świadczył, iż Galicja Wschodnia musi 
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lityczna en-decka! Jakże pogruchotana na kare. 


największemu przedsiawicielowi tej „wielkiej 


Y 


O N 3o 
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Wo wielkiej Rosji. Za Galicją pójdzie Chełm- 
śzecyziu, Mińseczyzna, Larwa.. i kto wie, zy 
w gluwuch przyjaciół p. Karpińskiego — Lu- 
bimowa, Ullw(ia, Akajonowa, już dzisiaj nie 


dywać najwięksi „mężowie stanu”. 
gdy Utraira, Estonja, Litwa, Białoruś, repu- 
bliki kaukaskie runą pod ciosami Kołczaków. 


Denikirów i Goltzów, wówczas reakcja pru- 


k.elkuje myśl opanowania i — Priwislinja. | sko - ruska rzuci się na Polskę. 


Koalicja uzuala Polskę — z konieczności, ale 
gay Rosja wykaże odrobinę siły — koalicja z 
miilą chęcią odda jej całą Pelskę. Wtedy zisz- 
czą się marzenia W. księcia Mikołaja i marze 
nia dziadów p-p. Grabskich, Dmowskich i t. d. 
=— a wielka Rosja zakreśli swoje granice aż 
po Berlin. jg ; 
Narazie takie podejrzenie brzmi jak pa- 
radoks, ale wojna: nauczyła naš chyba. że pa: 
tadoksy trafiają się częściej, niż mogli przewi- 


Oto do jakich wyników doprowadzić mu- 
Si „wielką myśi* endecka. 

Dlatego wołamy: kończmy wojnę z bol- 
szewikami, twórzmy i wspciuagajmy małe 
państwa, które powstaly z rozbicia Rosji. 

Oto jest myśl polityczna, jedynie słuszna 


fi wielka, ale realistyczny, t. zn. ciasny, krót- 


kowzroczny umysł p.p. Grabskich dowidzieć 
jej wielkości nie chce, czy nie może. 
Zysław. 


Komunistyczny kramik. 


Komuniści polscy wydali bsoszurkę 5 
Trzeciej Międzynanalówcee (str. 12, cana 1.50 
nis.), twaktu.ącą o powstaniu, celach i sile tej 
ostatniej. Doląvzana jest oprócz tego odezya 
biura 3-ej Międzyzenodówki do proleiacjatu 
Polski. Z 
Dowiadujemy się z broszuski tej, że for: 
malne ukonstytucwanie się Międzynarodówki 
mustąpilo w dniach od 2-go do 6-g0 mavca r. b. 
fw Moskwie. Delegaci musieli dużo trudności 
przezwyciężyć, zanim doslali się do Moskwy, 
np. „delegat komunistycznej parti Austuji je- 
chai z Wiednia do Moskwy 13 dni, idąc część 
drogi piechotą, w przebraniu, zuosząc glód i 
miedostatek*. (Jużto całą broszunka, uawiasem 
mówiąc, podszyta jest, obok soczystych wymy- 
ślań, dziwnym sentymenłtałlizmem, który wea- 
łe uie przystoi „dyktutorom*  proletarjatu), 


Na zjeździe moskiewskim było 82 delegatów, 


reprezentujących 19 orgunizacyj z glosem de: 
cydującym, 15 grup miało delegatów z głosem 
doradczym. Program uchwalony na tym zjeż: 
dzie, zuauy jest z odezw i praktyki naszych 
komunistów. Program ten jest bardzo prosty 
i jasuy: Nie możnaby mu niczego zarzucić, gdy- 
by życie chciało się przystosować do prostoii- 
nijnych umysłów komunistycznych. Wszystko, 
co niewygodne jest komumistom, co nie zgadza 
się z icb programem, odrzucacą jako nieistnie- 


jące. Nie istnieją więc dla proletarjatu iatere- 


sy narodowe (minw, że nawet 3-cia M.ędzyna- 
rodówka dzieli się nn Sekcje narodowościo- 
we), nie istnieją różnice w ukladzie sił sp» 
fecznych pożzczególnych narodów, nie istnieją 
różnice rozwoju urganizecyj robotniczych, ich 
uświadomienia, wyrobienia kuliuralnego; nie 
istnieją różnice między burżuazją poszczegó|- 
nych krajów, jej siłą i zdolnością przeciwsta- 


mviania się ruchowi robotniczeinu. Wszystko 


to są przesądy „Sucjalpatrjotyczne"”, na wszyst. 
ko komuniści mają joduo jedyne lekarstwo: 
zdobycie władzy przez proletariat, z 


nie sparatu państwowego burtuazji i zasłąpie. 


nie go przez apurat proletarjacki (jakie to 
roste i latwe do wykonania, nieprawdaż? 
rzoba wziąć do ręki „aparat“ burżunzyjny, 
gdruzgutać go uu drzazki, na jego miejsce p> 
Giawić „aparat” proletarjacki | socjalizm go 
tów). Organem wladzy proletarjału są Rady 
Delegatów Robotniczych, wykonywanie wła- 
dzy musi koniecznie nastąpić za pomocą dyk- 
ea Jako Środki walki podaje się takie. 
„które konceutrują calą energię prolelarjatu, 
to znaczy wymagają coraz to szerszych akcyj 
masowych, które zakończą się otwartym bo- 
jem z burżuazją i jej siłami”. Wygląda to tak. 
jakby prolelarjat był zbiornikiem niewyczer- 
pauym „energji“ — energię tę należy „kon- 
ceutrować", następnie wyladowywać w „eo 
faz to szerszych akcjach", aż nastąpi „otwarty 
bój“. Ale nawet kocioł parowy, by koncentro- 
wał w sobie energię, trzeba podpalać, wytwa- 
fzać energię nową i zastępować zużytą. Czlo- 
wiek, masy ludzkie sa bardziej skomplikowa- 
nym elementem, an'żcli maszyna, a bezustan- 
ne popychanie prolelarjatu do „szerszych ak- 
cji, podczas gdy proletariat ten musi prze- 
cież żyć | wytwarzać dobra, zamieniłoby go w 
psychopatów i klownów, a świat obrócilby się 
w cyrk i dom wariatów. 
s Proszę zwrócić uwagę na stopniowanie 
strategii, zapomocą „eoraz to szerszych akeyj 
masowych, które zakończą się otwartym bo. 
jom“, jakgdyby acie te były popisami sporte. 
wymi, jakgdyby nie wyczerpywały zdolności 
boiowej i produkcyjnej prolelarjatu, jakgdy- 
by nie napetykały na „coraz to szerszą akcję” 
ze strony burżuaz/i. Stosowanie coraz to sor 
szych „akcyj” prowadzi nie do „zakończenia 
- otwartym bojem“, lecz do ocraz większego zu- 
- niku „skoncentrowanei energii“ i kapit 
robotników bez boju otwartego. U 
, Ale komum'ści polscy, dostawszy po ta- 
pach w Moskwie, poszli na ustępstwa ` Racza) 
przyznać, że „wszystkie inne formy walki, jak 


np. rewolucy/ne (!) wyzyskanie burżuazyjnych 
parlamentów, tam. gdzie partja komunistycz: 
na uzna to za pożądane. mvszą być podporząd- 
kowane naczelnemu celowi (t. j. zdobyciu ca- 
łej władzy dla klasy robotniczej)". Nasi ko 
muniści nie „uznali za pożądane” pokazać. jak 
to oni potrafią „rewolucyjaie* wyzyskać Sejm 
polski. Bólszewiey i rzeczywiście wyzyskałi 

rewołucy jnie” konstytuznuię rosyjską, przepę- 
dze'ge ją na cztery wiatry; takiego wyzyska- 
mia pragną oczyw.ście i nasi komuniści, gdy- 
bv ześ do tego nie doseło i trzeba bylcby za. 
6 Ść na ławach poselskich pod jednym da- 
(©. m nietylko z „soc.alpatejotawie, ule z naj. 
cze:niejszą reakcją endecką, to czyż nie wró- 
ciluby się do starej taktyki sx alistycznęj, nie 
dokonamoby przez to samo likwidacji komu- 
mizmu? | "ACZ 
( 'Broszurka nazywa 3-cią Międzynanadów- 


N. 


pA 
pe, [ 


neji 


ska, która wydała ze swego lona takich bojow. 


generaliym rewolucyjnej armji dzi. Rewolu 


proletariatu". Przyśrzyjmy się tedy tej armj'. 
Broszurka twierdzi, że ogromna większość 
proletarjatu rosyjskiego grupuje się pod sztan- 
darami bolszewików, w co śmiemy wątpić ze 
względu na to, że robawnicy rosyjscy nie maja 
spossbnosci swubodnego wypowiedzenia swej 
woli i żyją pod groźbą teroru bolszewickiego. 
„Podobiuie* rzecz się ma na Ukiainie i Ło- 
twie, 00 już zupełnie nie odpowiada prawdzie 
Na Łotwie istnieje rząd i parlumeat, wybrane 
na podsławie powszechnych wyborów, i ai 
jeden bulszewik w nich nie zasiada. Gdyby 
nawet bolszewicy łołewscy z Rosji powrócili 
dy kraju, to i wówczas „ogromna większość” 
uie bzluby po ich stronie, Na Ukrainie zaś 
zwyciężali dotychczas bolszewicy rosyjscy, sa- 
modzielny bolszewizm ukraiński jest nikły. 
Co się tyczy Finlandji, to broszurka sie 


podmosi glowę*, W Niemczech „partja towa- 
rzyszy nicinieckich wyszla niezłamana z bu 
jów styczniowych i marcowych“ — twierdzi 
broszurka I mija się z prawdą, albowiem ko- 
muniści rzeczywiście wyszli bardzo złamani 7 
bojów tych, co stwierdza komunistka Clara 
Zetkin i co prowadzi do wyradzania się komu- 


podług broszurki, komunizm „nie jest jeszcze 
bardzo silny”, ale „stara partia, która nie uzy- 
skała żadnych korzyści dla kraju i nie polep- 
szyła ani trochę losu pncletarjatu... przygoto 


nrumizmu”. I to się mówi po rządach Beli Kuh. 
na, o których wiadcmo jak „polepszył bos pro- 
letarjatu* i wobec ulepszonego losu robotni 
ków bolszewickiej Rosji, Gdy komimizm wę: 
g'erski upadł, komuniści winę zrzucali na koa- 
cję za jej politykę buokady, gdy zaś z tą samą 
ps lilyką zależności od koalicji walczą socia 
iści ausłrjaccy — to się ich oskarża, że żad- 
mych nie uzyskali 


(Rząd Beli Kuhua upadł dzięki zdradzie 
socjalistów — twierdżi broszurka — którzy w 
najkrytyczniejszej chwili obalili go. Gdzież by- 
L komuniści węgierscy zarówno w tej kry- 
tycznej chwili, jak później? Czyżby się sch>- 
wali po mysich norach? 

Włochy, Francja, Anglia niewiele pocie- 
chy sprawiają broszuree, ponieważ tam „świa- 
domi komumiści stanowią naogól mniejszość”, 
anektuje jednak na rzecz komunizmu wszelki 
radykalniejszy odruch lub przejaw życia ro- 
botniczego. np. uchwały ostatniego kongresu 
Trade - Unionów w lasgowie, co dobrze 
świadczy o kupieckich zdolnościach autora 
broszurki, zachwalającego swój kramik partyj- 
ny, gorzej jednak o jego zamiłowaniu do pra- 
wdy. i i 

Do „armji* komunistycznej należą jeszcze 
słabiutkie grupy Rumunji, Bułgarii, Serbii. 
Norwegii, Hiszpanji i t. d., a więc partji kra- 
jów, gdzie ruch socjalistyczny jest w powija- 
kach i dlatego tak „komunizują*, 

Teraz kilka słów o odezwie 3-clej Między 
narodówki do robotników Polski. Odezwa wy- 
raźnie zwraca się nie do roboluików polskich, 
lecz Polski i widocznie przeznacwna jest dv 
wszystkich, zamieszkujących Polskę robotni- 
ków, oprócz polskich. Datcwana jest z Kijo- 
wa, daia 6-go lipca r. b. Jak biuro 3-ciej Mie- 
dzynarodówki znalazło się w Kijowie nie wie- 
my. 

Odezwa utrzymana jest w górnym, przy- 
mila'ęcym się tonie i wzywa do czynu rewolu 
cyjnego. do „sądu osłatecznego* nad światem 
wyzysku i niewoli. „Toczący się bój nie jest 
bojem narodów, iecz klus, bo w tym boju są 
tylko dwa fronty: front kapitalu i front pracy, 
frontu cisku i front wolmości*. W imię tedy 


„frontu wolnosci“ bolszewicy chcieli poprzez 


Polskę podać rękę komunistom i nietylko ko- 
munist"m niemieckim. A posłuchajmy, do ja- 
kiej to Polski komunista kijowski się zwraca: 

„Polska poległych w walce z wersalczy- 
kami po stronie Komuny Dąbrowskich, Pol- 


ników jak Ludwik Waryński, jak poległy 
śmiercią bohaterską na ulicach Petersburga w 
dniu 1/13 marca 1881 r. Hryniewiecki, gdy ka- 
rząca ręka rewolucji wyrok na orze Aleksan- 
drze II wykowała, Polska Róży Luksemburg. 
la Polska dz:ś przez ludy rewolucyjne do $a- 
modzielności Życia wskrzeszena, staje się 
przedmurzem reakcji, usiłuje stać się katem 
rewolucji". 


Poni'ając Waryńskiego, którego komuni- 


ści zaliczają do ueropagu swych świętych pe 
wnie dlatego, że Róża Luksemburg raczyła go 
uznać za „prawdziwego“ socjalisię, komuni- 
ści kijowzcy „uznają“ ze swej strony tych tyl- 
ko Polaków, którzy przelewali krew swą w 


Paryżu i Petersburgu, nigdy z"Ś tych, co sie-| 


kli siepaczy moskiewskich w Warszawie i Ło- 


ł 


| i „ROBOT NIK”, piątek, 17 października 1919 r. 
Hon W A W O EE AH 
Z chwilą, | pomocą bomby i kuli skierowanej w pierś n 


cieszy, że „ruch nasz nie zginął i obecnie znów 


nimu w anarchizm terorystyczny. W  Austrji, 


wuje grunt do rozszerzenia się wpływów ko- 


korzyści dla proletarjatu. 
| Prawdziwie 'endecka metoda walki! 


syjną była walka z caratem die za- 


ska Róży Luksemburg! Drwi i szydzi „kijewla- 
nia“ komunistyczny! Ta, co zawzięcie wciela: 
ła Polskę do Rosji, ta, dla której niepodległość 
Polski była symbolem i dążeniem reakcji, ma 
być ucieleśnieniem ideału Polski! Ale prawe 
da! Ci rewolucioniści ra opak tylko wówczag 
gobówi są piać hymny na cześć Pulski, o ile 
ta pokornie będzie się wiosła w ogonie rewo- 
lucji wielkiej Rosji i wielkich Niemiec. Dla ta- 
kiej Polski, któraby przestała być sobą, a po- 


magala jedynie rewolucji wielkich ryb z mięs 
dzynarodówki, mają oni słowo uznania i obe 


łudnego klepania po ramieniu. 

Na końcu mus'my napiętnować postawie- 
nie przez autora broszurki w jednym szeregu. 
Noskego i tow. Moraczewskiego, „którzy wwszę- 
dzie w krytycznych momentach występują z 


bronią w ręku przeciw proletariackiej Rewo-. 


lucji*, Klamstwem jest, jakoby rzad Mora» 
czewskiego „wystąpił z bronią w ręku prze- 


à 


jeźdźcy, lecz dumanie w Dumie carskiej. Pul- 


ciw proletariackiej rewolucji”. Prawdą nat» | 


miast jest, że zbyt łagodnie obszedł sie z ty- 


mi, którzy uważali rzad robotniczo - włościań. | 


ski za drabinę, po której dochrapać się mia 
dyktatury warcholy -komunistyczne. A. 


J. M. Borski, 


RP: | 


ALI 


Chlaśnięcia. 


BYE) | 


Z poematu „Powrót do Itaki“, 5164) 


af 


„W wagonu rembrandtowskim, tajemnyra ** 
półmroku, 

Krąg piekła dantejskiego fantazjując, marżę, ` 

W którym, z Potęg Nieznauych srogiego wys 
roku, 

Na zbity łeb gdzieś pędzą łajdaki - paskarze, 

A ja, ich „druk dozgonny, chociaż ze łzą% 


w oku, | 


W tej tryndającej jazdy podmiejskiej koszma- 
rze, 

Chociaż z sercem rozdartem i grubo skrwa- 

wionem, 

Jestem tego „Inferna* 1) szoferem - Charo- 

nel.» 


I pewniebym sfiksował śród tych mgieł 
Oss;ana ?), 
Śród tych mózgu mistycznych oparów-wy* 
dzielin, 
Gdyby nie konduktorska gęba rozespana, 
Co mi nad samem uchem zawrzasla: „Mar 
eLO aS 
A więc mnie opuściły dantejskie „Arcamą”3) 
I wróciłem do jawy (nawet bez wazelin!), 
l chwycił mnie za gardło spazin wzruszenia 
łzawy, ` 
Że już jestem na progu „Kołtunji* - War- 
szawy bue, 


„.Warszawo, Duch szedł ku mnie od Tweł 
à s mglawej luny, 
Co gędźbi! mową ognia do mej smutnej duszy, 
Że, choć dziś rządzą Tobą paskarze, koltuny, 
Jutro Lud Pracujący z posad Cię poruszy, 
I takie z Ciebie czynu wykrzesze pioruny, 
Tak wewnętrznej niewoli łańcuch do cna 
skruszy, 
Że, we łzach odkupienia, jak Chrystus, ską- 


pana, 
Wsiąpisz twardo w blask jasny Ludowego 
PA Rana... 

Wacław Wolski, 


+) Tego pędzącego z paskarzami gdzieś na ma- 
manie karku, kręgu daniejskiego piekła! 

3) Sag skandynawskich. 

8) Tajnie. 


PER OE WIRY P EW WORA ARON EE BKNY ON O O RA 


` Do wiadomości p. Miasta 


Spraw Wownytrznyeh, 


Tow. Grzegorz Anusz, członek organizacji P. P. 
S, w Mińsku - Mazowieckim od kilku miesięcy sie- 
dzi w Warszawie w więzieniu przy ulicy Dlugief 
razem z krysninalistiami. Tow. Anusz został aresz= 
łowany w maju r. b. za rzekome „rozbrajanie poli- 
cji", w każdym razie za „przestępstwo“ natury po 


Mtycznej, 7 


Gdy odwiedzającej go żonie skarżył się na 0- 
kropne traktowanie w więzieniu, głodzenie a nade 
wszystko bicie i trzymanie razem 20 złodziejdmi, 
widzenie mu odebrano. dy 

Zapytujemy, czy w Polsce działacze robotnisży” 
winni być przez włudze więz'enne traktowani na 
równi ze złodziejami i czy kara cieleasna w stosun 
ku do nich uprawnioną została. Jeżeli tak nie jes", 
winni znęcania się nad tow. Anuszem muszą bąć 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności. 


Z Kopenhagi. 
(Korespondencja własna). 


Po otrzymaniu z C. K. W. okólników w sprz 
wie „Dnia Prasy Socjalistycznej“ zrobiliśmy do'a 
28 września w lokalu Związków wiec, pod prze” 
wo 'rotwein tow. A. Tomaszewskiego. Referat 0 
znaczeniu prasy socjalistycznej wygłosił tow. Fr. 
Bastek. Po referacie tow. J. Wicki skarbnik Sek= 
cji Kopenhasxiej oznajmił, że Sekcja preeznaczyla 


na prasę 2.000 marek. zaś tow. Glażewski zapro 


ponował jednorazowe %-to markowe opołatko wa” 
nie się wszystkich towarzyszy na prasę, na co jod- 
ucgłośnie zgodzono się. Po odśpiewaniu „Czeryo 
neg» Sztandaru” i „Gdy naród do boju“ i ted: wieg 
zakończono. 


Tegoż dn'a odbył się wiec w S'eyelt, na któż. 
rymi referowsł o prasie socjalistycznej tow. Milor. 


Na wiecu tym zebrano 200 


marek na listy sklad- 
kowa i ie R 


1 


GBM 


b JA A ników w równej liczbie | zwraca uwagę, że 
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bielizny, ubrań i obuwia, postawienia pracowników 


! Co zrobił rząd Ola zapobieżenia ty, sts oba, poni psow 


wością, udzielenia przyrzeczonej przez rząd gwąy 


| 4 2 ji na zakupno potrzebnych artykulów i t. 
kałasirofie Opałowej. | 77 ćw inio pmnan wala 


T À FA > uchwalono: 4 
Kryzys opałowy już się rozpoczął. Co bę- się wywóz do Austrji? Czy w celu podnie- S!wierdzając, że administracja kolejowa częstó 
dzie dalej, gdy nastaną mrozy? brak węgla |sien'a w Wiedniu kursu naszej waluty? nio przestrzega zasady współdziałania ze Zwiążk.em 


nietylko w celu uruchomienia przemyslu, ale 
nawet z braku opału trzeba zamykać czynne 
dotąd przedsiębiorstwa przemysłowe, jak up. 


Wiemy, iż z Austrji spruwadzono calą |w sprawach określonych w rozporzą izenisch Mim. 
chmarę koni wyścigowych, a z pośród impor- | gol. żel., zatwierdzonych uchwałą Rady ministrów. 
tów na pierwszem miejscu kroczy Ministerjum |; w ten sposób lekceważy pracowników — Zjazd * 
spraw wojskowych, które za jedną klacz dalo | zaznacza, że pracownicy kolejowi lgnorować sią 
200.000 kor. Czyż dlatogo mamy marznąć, | przez poszczególne organa administracji nie pozwo* 
aby ułatwić w Polsce rozkwit toializalora. | lą, wszelkie zaś zamachy na zdobyte już prawa z ras 
Czy ra tem polega zadanie Ministerjum han-jją energią, przy zastosowaniu wszelkich środków 
dlu i przemyslu? < > |odeprę. 


£abryki papieru. 

; Rząd nietylko, że nic nie robi dla ulżenia 
kryzysowi, ale jeszcze wywozi węgiel zagra- 
‘mice, a urzędowa agencja Paia balamuci opi- 
 mję, podając nieścisłe informacje o działalno 


ści komisji węglowej w Morawskiej Ostrawie. Przewidując brak węgla. należało się za- Nadto uchwalono energiemy protest przeciw 
Siwierdzić przedewszystkiem należy, iż troszczyć w pory nad jego zastąpieniem, drze- | masowemu wydalaniu pracowników z kolei, 
produkcja węgla zagłębia Dąbrowskiego gdy- | wem i ropą. Wiosną i latem naieżalo przy- Powyższe uchwaly, z terminem do 15-g0 


by się nawet nie zmniejszyła w porównaniu 
z okresem przedwojennym, nie pnwże zaspo- 
koić potrzeb krajowych. Byle Królestwo po- 
 slugiwało się przeważnie węglem dąbrowskim, 
którego zagranicę i do Rosji wywożono tak 
znikomą ilość, iż nie wchodziia w zupelności 
w rachubę. Zato koleje nadwiślańskie po- 
slugiwaly się węglein donieckim, z Górnego 
Śląska i Śląska Cieszyńskiego sprowadzano 
koks, węgiel koksujący i pewną ilość zwy ile- 
ge węgla. Produkcja zaglębia Dąbrowskiego 
już przed wojią nie pokrywałą całkowiiegu 
zapotrzebowania kraju. 

"Zaglębie Chrzanowskie, którego przed- 
wojenna produkcja wynosiła niewiele ponad 
jeduą czwartą wytwórczości zagiębia Dąbrow- 
skiego, nie pokrywało zapotrzebowania Gali- 
cji, która sprowadzała znaczne ilości węgla ze 
Śląska. To znaczy produkcja polska nie jest 
w Stanie pokryć zapotrzebowania dwóch tyl- 
kc zaborów, a tembardziej trzech i rozległych 
obszarów wschodnich, zajętych przez wojska 
polskie. 

Katastrofe węglową należało więc prze- 
widywać już dawno i z góry s'ę na nią przy- 
| gotować, a nie czekać zmiłowania Bożego, bo 
| nie przyszla nagle. | 
Cóż należalo zrobić, aby jej zapobiec? 
Przedewśzystkiem powiększyć wytwór- 
€zość węgla. Ku lemu też zmierzał wniosek 
sejmowego klubu socjalistycznego, o wprowa- 
dzeniu trzeciej zmiany na kopalniach. Rząd 
sprzeciwia! się wówczas temu wnioskowi, a 
| Sejm go odrzucił, gdyż brak wagonów stał na 
| przeszkodzie wywiezieniu wydobylego węgla. 
| Ciekawe, iż chociaż stosunki na naszych ko- 
| lejach nie wiele się od tego czasu zmieniły, 
| rząd. zdecydował się niedawno na wprowa- 
dzenie trzeciej zmiany. Wagony się jakoś zna- 
lazły, Zreszią należało się zalroszczyć na 
wiosnę 0 stworzenie taboru rzecznego, ©0 na- 
wiasem mówiąc, daloby bardzo produkcyjne 
zajęcie wielu bezrobotnym i sprowadzać wę- 
gie! podczas lata drogą wodaą po Przemszy i; 
Wiśle do Krakowa, Dęblina i Warszawy. Na- |aby oprócz Czech, Austuji i Jugosławii i Pol- 


stąpić do przerobienia lokomotyw, motorów | października, zostały przez Prezydjum Związe 
elektrycznych i kotłów obslugujących central |ku zakomunikowane ministerjum  kolejowes, 
ne ogrzewanie do opalania, za pomócą ropy. | mu. 
W ten OE oszczędzonoby masę węg!a. Ró- 5 
wnież niektóre tabryki dałyby się zastosować 
do opału naftowego. Nasz Rad, który saać Na sobotę, dnia 18-go b. m. Wydział Wykos 
wierzy w cuda, wziął się do tego nie na wio- nawczy zwołuje do Warszawy Zjazd prezesów 
snę, ale dopiero teraz ma się zwrócić do Mi- wszystkich kół miejscowych Związku całego Pate 
nisterjum komunikacji z prośbą o przerobie- stwa, dla omówienia odpowiedzi min'sterjum ko* 
nie odpowiednie lokomotyw. lei na żądania wysunięte przez Zjazd w Przemy, 
Podobnie mają się rzeczy ż drzewem © blu, odbyty w dn. 19 września r. b., oraz przez Zjazd, 
pałowem. W rękach polskich znajduje się prezesów kól: z -Dyreksji ESPAN i radona 
znaczna część Polesia, wraz 2 jego olbrzymie- skiej MORE DARIA riKA Tibi: W Wanti 
mi lasami brzozowemi, świeinym materjałem — 
opałowym, którego używało cale południe Ro- 
sji. Litwa i Białoruś obfitują również w la- 
sy. Polska dostarcza tym krajom, ogołoco: 


Przewidując potrzebę powzięcia ostatecznej do 
cyzji w tak ważnych dla ogółu kolejarzy sprawachę 


uym przez Niemców i bolszewików ze wszys!- wę ppc E Rz = 


kiego, zboża, soli i wielu innych produktów, | .. - à 
których sami nie posiadamy w nadmiarze. sedzenie Giótuego mrzydy awiązku, . - vga 
Czyż wzamian za nie nie możemy żądać drze-| ; dz $ 
wa? 'W Warszawie odbyl się dnia 4 b. m. szereg 
Ze sprowadzeniem go nie byłoby też wiel- | zgromadzeń, na których kolejarze przyjęli rezolue 
kich trudności, gdyby o tm pomyślano w po- |cje, domagające się od rządu poprawy bytu i uang 
rę. Na front wschodni idą tysiące wagonów, | nia organizacji. z > 
tysiące służą do aprowizacji kresów wschod- W Małopolsce odbyły się na wszystkich siaa 
nich. Zamiast wracać pusto, należałoby łado- |cjąch większych wielk'e zgromadzenia kolejarskię, 
wać je drzewem. Polesie połączone jest przy- | które przyjęty rezolucje. solidaryzujące się w zw 
tem z Polską drogą wodną. Wszak istnieje | połności z uchwałami konferencji przemyskiej z dn 
kanał Muchawiecki łączący Bug z Prype"ią. |19 września r. b., tudzież zjaniu prezesów Kół miej 
I tu trzeba się było w porę zatroszczyć o Stwo- |scowych w Warszawie z dn. 5 b. m. Rezolucje po 
rzenie taboru rzecznego, jak również o upo- | wyższe przesłano telegraficznie rządowi I Sejmo wię 
rządkowanie kanału, i nim wody zamarzną. Dnie 12 b. m. odbył się w tej sprawie w Krat 
Lecz nic po temu nie zrobiono. kowie olbrzymi wiee ddmonstracyjny, przy udziała 
Produkcja w zagłębiu Dąbrowskiem po- |paru tysięcy uczestników, którzy zjechali się mm 
większa się. Pan wice-minister Sfrassburger |sowo również i z przestrzeni. | 
twierdzi, iż wynosi obecnie 75% produkcji Również w niedzielę ub. odbył się w Warsz 


komisji węglowej w Morawskiej Ostrawie mó- wi” kolejarzy, który — po przemówieniach refed 
my pozbawieni i tej niewielkiej ilości węgla, wych — zsolłaryzował się jednomyślnie z uch wg 


ai. po 
go. Wprawdzie Pat twierdzi, iż komisja wo | "28 popercie. 


glowa w Morawskiej Ostrawie posianowila, 


ležalo wstrzymać wywóz węgla zagranicę i|ska oirzymywała węg'el z zagiębia  Karwiń- MIA W ciiraeniach, H | 


stanowczo żądzć od Czechów dostarczenia za- |sko - Ostrawskiego, lecz prasa wiedeńska nit 
gwarantowanej Polsce ilości węgla z zaglę-|o Polsce nie wspomina. Natomiast oba źró- | Usaowa zbiorowa — głównym powodem prze; 
(bia Karwińsko - Ostrawskiego. E dla zgodne są co do wiadomości, iż zaglębie z dłużania strajku, xd 
dt Dąbrowskie ma dostarczać węgiel nie tylko ` i PSY 
ps Fredin, piraymajeny, Skałę sa dla Polski ale i dla Austrji. Tak wygląda in- Siral 3 porywy zie wybuch? ©) 
przyznanej nam ilości, a natomiast wywozimy |, AE inii ķi h ; m., rozszerzył się prawie na caly przemysł | 
do Austrji. Miaisterjum bandlu i przemysłu | 9Towanie opin; polskiej, przez agencję U-| cuprowuiczy i obejunuje obecnie następujące 
tłumaczy, iż wywóz ten jest nieznaczny i w rzędowa. fety e . 
| nicem nie wpływa na głód węglowy. Otóż], CO rzy Na: to, e masą w A paoa ski, Chetmca, Ciechanów, Częstocice, Dobrzes 
| posluchajmy co mówi delegat polski do mię- |*1 węgla ze Ślęska Cieszyńskiego. ale nawet |, Garbów, Gosławiec, lzabelia, Józefó , 

| dzysojuszniczej komisji węglowej. nekezują oddawać część węgla dąbrowekiego, Klenieusów, Kousiaucja,  Krasiniec, Lublin! 
(„Neue Freie Presse" z da. 9.b. m.). O-|7 którego przed wojną Austr.a zupelnie nie | p amieta, Michałów, Milejów, Model, Młynów, 

gólna produkcja węgla wynosila w sierpniu korzystałą i nie może się powolywać, że go | Ostrowile, Ostrowy, Rytwiany, Sójki, Strulee,| 
157.000 (? znak zapytania nasz), 4 wywóz do| 3 %®ecnie pozdawiono. - |Tomczyn, Wieluń, Włostów, Cielec — razem 

| Austrji — 12.000 ton, to znaczy jednak 8%. Rząd fachowy, który nie umie wogóle nie 38 cukrownie. Pozostalo 4 cukrowni, o któej 
' Elektrownie, gazownie i zaklady wodociągowe | przewidzieć i pozwoli sobie po nosie jeździć | rych dotychczas nie wiadomo czy przystąpiły, - 

Warszawy, Łodzi i Lublina otrzymały w tym- | każdemu, kto nosi mundur koalicyjny, swoim į do strajku. 

że miesiącu 17.400 ton, a więc nawet nieca* | niedolęstwem wywoła? katastrofę węglową i 
łe pó!lora raza więcej od ilośzi wywiezione- | powinien za to być pociągniętym do odpowie- 


z i 


U 


bołuików posiada nadzwyczaj charaktery stycze, 


go zagranicę węgla. dzialności. 5 ną dla naszych stosunków cechę. W drwukrote, 
er Narzuca się pytanie, po co wogóle fersuje w. Kiel nej wymianie listów między związkiem nas“ | 
HE ; szym a związkiem przedsiębiorców — ostatni - 


nie reaguje wcale na żądania ekonomicznej 


ba! tego uczynić w analogleznej sprawie rząd pol natuty i milcząco potwierdza, że żądania, 


Jas ia kolej 

Jay Ź h T ski. 

do 6 alia KE ejarzy xi Jednocześnie Zjazd żąda, by w obecnym okre- 

8 sie przejściowym zniesiony był sposób jednostrot 
nego załatwiania przez administrację takich spraw, 
jek przyjmowanie, zwałitanie, mianowanie, karu- 
nie i t. p. pracowników, a wprowadzony był w myśl 
statubu wszędzie współudział w. tych sprawach 


im się to należy. Uparty swój egoizm klasowy, 
ir 3 Daia 19 września odbyła się w Przemyślu kon- żądania umowy zbiorowej. 
/ fereneja delegatów kolejarzy z Malopolski i Śląskie 
„Ja, konierencji postanowiono zwrócić się do rzątu 
z memorjsłem, zawierającym poslulaty kolejarzy 


wreszcie i u nas przybierać formy b iej‘ 
zorganizowanej i pianowej akcji. Od chwili,! 


zag płata w końcu, że przyciśnięci ENNS Cuat rim szerokiej i legalnej pracy organizacyjnej, zmie! n 
niedostatkiem pracownicy kolejowi nie mogą na "2, W sprawie stalych płac. kają z widowni dzikie strajki w pojedyńczych, 


; ae i S iębi ch, a ukladaą się natom:asbi. 
' „maspokojenie swych żądań czekać dlużej jak do 15 Wobec tego, że od 11-go listopada 1918 r. trwa przedsiębiorstwa A * Gi 
0 października r. b. O ileby zaś rząd zwiekał z u-|w sprawie głać stan tymczasowości, że czynione | 9 warunki płacy związki ogółu przedsiębior, J 


względnieniem tych postulatów, wówczas kolejaree kilkakrotnie przez Rząd obietnice wprowadzenia ców. ą AD: ń 
zrzucają z siebie odpowiedzialność za mogące Stąd płac stałych pozostają nadal obietnicami, Zjazd W|. Na Zachodzie przedsiębiorcy już nauczyłł 


wyniknąć następstwa. chwala: się i rozumieją, że umowy zbiorowe dają obo-. 


1) zażądać natychmiasto wadzeaja | pólnie większe korzyści. KĘ, 
stalych pon płacy wodfug onni AA Z. Z. 1 u nas w calym szeregu ay szer 
K. tabeli, jednocześnie domagać się podwyższenia nych zostały już zawarte umowy Zom" i Pa 
dodatku drożyźnianego odpowiednio do wzrostuj W przemyśle poriornyn s bronir 1 UGO 
i cen artykulów spożywczych; wianym, piekarskim, skórzanych Hp. 1 U nag 
L W sprawie pragmatyki służbzwej. 2) zsolidaryzować się calkowicie z uchwałą 
zjazdu pracowników kołejowych z Małopolski i Ślą- 


> 
sh | > 
Dnia 5-go b. m. odbyl się w. Warszawie zjazd 
prezesów kół miejscowych, na któryin przyjęto na- 
| stępujące uchwały: 


pe pogo pika x zera x genot ią w oalej rozciągłości; krowaiczyoh to abec d:o polityki ekonomiczą 
| sacl ogólnych o służbie na państwowy: olejac, s , «| nej jeszcze nie: się gi $ s 
| PRES w Polsce”, oraz z poprawkami Wydziału AR doza ai poja” poj; ? Stra'k w Blach trwa już 7 dni. Dos 
| Wykonawczego Z. Z. K., Zjazd uchwala: ` | irwania zjazdu. piero 15 b. m ań cchoony pracy przy m-ne 
1) że tylko tak poprawiony i uzupełniony Zjazd stwierdza, że w razie niezalatwienia hair R Z CEER manian 
przez W. W. projekt pragmatyki służbowej odpo- tych żądań przez rząd, pracownicy kolejowi gotowi. batak tele jaga r. żę W, Ry pat SA aj 
wiada potrzebom pracowników kolejowych, 2) że są uciec się do wszelkich rozporządzalnych środ- Kęś2 a Dreż + ZW A n z pean że pl 
caly ogó! kolejarzy gotów jest poprzeć wprowadze-|':ów, nie wyłączając strajku, przyczem calkowicie | Ss prezes Zriąziu przemys: 3 
/ mie go w życie wszelkiemi będącemi w rozporzą: | zrzucają z siebie odpowiedzialność za mogące stąd 
+ dzeniu pracowników środkami, 3) że tak poprawio-| wyniknigé dla społeczeńsiwa i państwa następstwa. 
|| ny projekt pragmatyki i stanowisko Zjazdu wzglę- i i 
15) aż Kejo it podać do wiadomości Sejmu. 3. W sprawie aprowizacji., 


5 4 A ; matyw, wię lu środków żywno | do żadanie umowy zb 
1005 rzad rosyjski zaprosił przedstawicieli pracow- kooperztyw, większego przydzia adanie umowy 
deak ac to przedziębiarcy nigdy 


ę nie 


zanied- ści, zwiększonego deputatu węglowego, przydziału na 


Ri 


U 
e 


oraz pragnąc załatwić bieżące sprawy organizacji, = 


przedwojennej, zaś przedstawiciel Polski do jwie w warsztatach kołej. na Chm'elnej olbrzymk 
wi o 80%. Lecz oto z laski koalicji zostaje- |rentów i reprezentantów wszystkich sekcji tachos RA 


którą otrzymywał śmy ze Śląska Ciesz; ńskie- TEA zjazdów i zapowiedział swe bez, 
we "= 3 Ę 


przedsiębiorstwa: Borowiczki, Brześć Kujaws ` 


Strajk 1 stosunek przedsiębiorców do ro-|: |, 


wystawione przez robotników, są słuszne i £8 | 
ujawmają przedewszystkiem w stosunku do k 


4 i 
Walka między kapiłalem a pracą zaczydąj 


kiedy związki zawodowe otrzymały możność, | 


przedsiębiorcy już uczą się ud organizacyj ros! i 
boiniczych i zaczynają s0żumieć wyższość fore" 
Po zaznajomieniu się z ministerjalnym projek= | ską w Przemyślu, w dn; 19 września r. b. i poprzeć | my umowy zbiorowej. Ale do fabrykantów cud .- 


rm W ZERA 1 


Tolłoczko, oświadczył, że choć jest prezesem ! 
Związku cukrowników, jednakowoż- nie mą | 
mandatu do pertraktowania imieniem wszyst’ l; 
kich przedsiębiorców. To mu CA A sh 
j in aga się przy-| szkadzało imieniem swcgo związku ośw J 
Zjazd przypomina, że przy opracowywania przyjęto szereg uchwał domagających się ć f p > nogaj pokryc 
ANA pragmatyki służbowej na kolei Warsz-Wied, w r. znan:a pracownikom kolejowym, za pośrednictwem | czyć nieprzejednane Aa jeławaial REJ 
igdy si PAIVA 


my e wi: may PAM 


f: > 
Młumaczył już nie oficjalnie, że umowa indy- 
Mmiduulua daje robotuiiiom większe korzyści. 
|. Webee  nieprzejednanego stanowiska 
pierwsza narada spełzła na niczem. Fabrykau- 
ei spekulują na rozbicie solidarności robotai- 
czej. Ludzą się, że uda się im w poszczegól- 
mych cuknowniach skłonić robotników tu i ow- 
zie do zawarcia pojedyńczych umów. Jedna- 
kowoż to im się nie uda. 

i;  Spekulowanie na zozbicie jedności robot- 
niczej przedłuży tylko strajk, i cała odpowie- 
Hzialność spada na przodsiębiorców. 

(W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
w cukrowni „Dobre“ robotnicy stanęli å) 
kampanji. Oświadczyli jednakowoż, że jeżeli 
umowa gbiorowa nie będzie zawarta i oni po- 


bzucą prace. Cukrowni 
mo 


_kramika sejmowa. 


=. Wczoraj odbyło się drugie wspólne posie- 
dzenie Komispi wojskowej i zagranicznej. Na- 
czelnik Państwa nie przybył z powodu niedy- 
spozycji. Przemawiali liczni posłowie. 
P. Kamieniecki utrzymuje, żeśmy się nie- 
dość jeszcze daleko posunęli na wschodzie .. 
Poseł Grabski mówi, że rząd bolszewicki 
nie jest taką strona, z którą można wchodzić 
w uklady. Jutro już może być obalony. Pokój 
z bolszewikami to dezorganizacja społeczeń- 
stwa. Wewnętrzne sprawy Rosji nic nas nie 
obchodzą. Walczymy wogóle z Rosją o granice 
Polski. Słabą sironą naszej sytuacji jest, że 
Rząd nie mówi jasno, © co wojna się toczy. 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, czy walczymy o 
ło, aby nieść ludom kresowym „wolność“, czy 
też o to. żeby wytknąć granice Polski. W ma- 
sach ludowych polskich istnieje ogromna eks- 
pansją. Jak chłop dąży do tego, żeby mieć 
więcej ziemi, tak samo chodzi o to, żeby roz- 
szerzyć nasze gospodarstwo dla Polski, Nie 
chodzi c warunki pokoju, lecz o wyraźne sior= 
mułowanie celów wojny. Trzeba się trzymać 
polityki prostej — a nie jakiejś kunsztownej. 
` Tow. 'Niedziałkowski, Nie tylko rząd bol- 
' gzewicki, lecz į wszystkie nowe rządy, zwłasz- 
cza na wschodzie, są chwiejne. Rząd np. Deni- 
kina bysajmniej nie ma zapewnionego bytu. 
(Przez zawarcie rozejmu odrazu poważnie 
zmniejszymy ciężary i polepszymy położenie. 
P.Grabski'mówi, że nie wirącamy siędo we- 
wnętrznych spraw rosyjskich. Tymczasem fak- 
 tycznie interwenjujemy na rzecz Denikina — 
ma terenie Litwy i Bialejrusi prowadzi się 
merbunck do armji Denikina. 


Od robotników żąda się, aby wytrwali, nie 
strajkowali i t. d. wobec trudnego polożenią 
Polski. Ale jak się poslępuje z robotnikami? 
Tow. N. wskazuje, że rząd zerwał rokowania 
z robolaikami rolnymi, co wywołało strajk. 
Rząd pokazuje „dwardą rękę“ robotnikom — 
ale pozwala na wszystko klasom posiadają- 
cym. Najbardziej rozgorycza robotników ta 
nierówna miara, — od robotników żąda 3ię 
wszelkich ofiar, klasy posiadające opływają 
we wszystko i korzystają z niczem niekrępo- 
wanej wolności, „Zamachowey* zupelnie swo- 
bodnie szerzą swą propagandę. 

Poseł Ponialowski („Wyzwolenie“) mó- 
mił: P. Grabski postawił jako cel ekspansję 
Polski. Ale żołnierz polski nie dla zaboru 
walczy. Zdrowy instynkt mówi mu, że tylko 
konieczność usprawiedliwia wojnę — a teraz 
poczucie tej konieczności znika. Dyskusja o 
pokoju nie szkodzi, o ile ci, oo są za pokojem, 
nie stosują metod bolszewickich. Propozycja 
pokojowa, uczyniona obecnie, w niczem Dy 
Polsce nie zaszkodziła. Na Litwie, Białejrusi 
i Ukrainie rozwinąć powinniśmy sztandar „za 
wolność naszą i waszą”, nie zaś hasło ekspan- 
sji. Żołnierz czeka na reformę rolną — i pod- 
sopireme reformy rolnej źle działa na wuj- 


a z a Z 
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P. Malewski (N.-D.) opowiada bardzo cie- 
kav 3 fakty z dziedziny „zakupów“ zagranicą. 

P. Marjan Seyda nie chce za nie pokoju z 
bolszewikami, między innemi dlatego, że to 
byłoby... interwencją w wewnętrznych spra- 
wach rosyjskich... Należałoby przy wykładach 
logiki argument ten zalecić jako wzór solizma-i 
tu. Ais 
Przemawial! jeszcze wice-minister Skrzyń- 
ski, posłowie Dębski (N.-D.) i Dembiński 
(konserwatysta) — wojowniczo. 


Wobec tego, że zapisanych do głosu Jest 
łeszcze 11 mówców, odlożono dyskusję na 
ałaić, o godz. 9 i pół przed poł. . 

sx 4 

Posiedzenie Komisji Opałowej odbyło się 
w czwartek, dnia 18 b. m. Wysłuchano refera- 
tu dyrektora państwowego urzędu węglowego | 
inż. Pepłowskiego, charakieryzującego dezy- 
deraty urzedu w sprawie rozdziału węgla. Z 

eferaiu okazało się, iż możliwym jest zwięk- 
szenie po pewnym czasie produkcji Zagłębia 
Dąbrowskiego o 25%, Zagłębia Krakowskie- 
go o parę procent. - Żadne jednak możline 
zwiększenie produkcji nie załatwi katastrofy 
męgłowej, o ile Polska nie będzie posiadala| 
Śląska Górnego i Cieszyńskiego. Obecna pr - 
dukcja węgla w Zagłębiu stanowi zaledwie 
trzecią część zanotrzebowania. Głównymi kon- 
eumentami węgla są ministerjum spraw woj- 
gkowych i ministerjum kolei. Obydwa te minl- 
sterja nie podlegają żadnej kontroli ze sifony 
mństwowego urzędu węgłowem, Inż. Pepłow- 
ski zakomunikował między innemi ciekawe 
Hane co do spożycia węgla przez lokomotywy 
la kolejach państwowych: gdy za czasów ro- 
mi jskich konsumeja wynosiła 20 kg. na. paro- 
wóz i kilometr, za czasów niemieckich 19 kg, 
4% obecnie ra terenach kolejowych. eksplontn.| 
[ pch przez ministerjum kolei, wyrosi 29 


ranvcn 


ph ka 


|Do komisji weszli; Chaniewski, Grzędzielski, 


, eksplostowanych przez: ; 
_ istarali się dowiedzi 


Następne posiedzenie komisji w sobotę, 
dnia 18 b. m. o godz. 9-ej rano. 
LJ 


$4 
Posiedzenie Komisji A prowizacyjnej, 


Wczoraj odbyło się znowu posiedzenie 
komisji, 

Poseł Starkiewicz zwalezał projekt rządo- 
wy. Sumienie chrześcijańskie nie daje spoko- 
ju księdzu. Przeciwko projektowi - Ludowo- 
Narodowemu nie nie ma. Pos. Chaniewski u- 
waża, iż projekt Lud-Nar. nie zabezpiecza 
państwa. Tow. Arciszewski w imieniu Klubu 
socjalistów składa volum separatum — żąda, 
aby na plenum Sejmu został również wniesio- 
ny projekt rządowy, biorący jako zasadę se- 
kwestr. 

Stanowisko ludowców, prowadzonych przez 
posła Witosa, grozi potężnem  niebezpieczeń- 
stwem państwu. Skarb państwa jest pusty, a 
projekt ten jest w istocie swej projektem da- 
wania olbrzymich zapomóg obszarnictwu i bo- 
gatym chłopom, krzewienia i legalizowania 
paskarstwa. 

Pro'ekt luenderki jest" charakterystycz- 
nym. Uświęcz bowiem obecne stosunki, w 
sprawie usunięcia których właśnie komisją o- 
braduje. Projekt ten bowiem z iednej strony 
daje prawo rządowi ściągania zboża bez ogra- 
niczeń, — z drugiej pozwala producentom 
sprzedawać zboże z wolnej ręki, bez ograni- 
czeń. \ Zboże więc zakupią paskarze, rząd zaś 
będzie zmuszony nabywać na wolnym rynku 


i przepłacać. Punkt mówiący o obowiązku a-| 


„ROBOTNIK“, piątek, 17 października 1919 r. 


gdzieindziej. Niech wie klasa robotnicza, kto 
się pasie darami chiopów i rubuiników pole 
skich z Ameryki, Grom. 


Telegramy. 
Komunikat Polgcicgo Statu Oedoralacqo, 


Warszawa, 16 października, 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego z duia- 16 b. m.: 

Front litewsko - białoruski: Na wschód 
od Lepla i Kamienia oddziały nasze rozbiły 
przeciwnika koncenirującego się na przedpo- 
lu naszych pozycji. 

Pod Bobrujskiem odpierając lokalny atak 
bolszewików piechota nasza wzięła karabin 
maszynowy i kilzudziesięciu jeńców. Na re 
szcie Îrontu spokój, 

Front wołyński. Na północ od Nowogrodu 
Wołyńskiego kombinowany nasz oddział na- 
giym wypadem zaatakował przeciwnika i zmue 
sil go do ustąpienia, biorąc jeńców. Po dako- 
nanej akcji oddział nasz wrócił na swoje sta* 
aowiska. * 

W. zastępstwie Szefa Sztabu Generaltego 

; Haller pułkownik,  * 

i 

Sień Obi 


żenia na Górnym Słążka, = 
(P. A. T.). (Radjotel. st. poza.). W obw 


N 


Nauen, 16 października. 


prowidowania przez gminy i rząd tych, którzy | dach górnośląskich zaprowadzono ponownie, 
zarabiają najwyżej 500 mk. jest frazesem. On | wobec grożącego bezrobocia, sian oblężenia. 


nic nie da ludności miejskiej i bezrolnej, oraz 
malorolnej — odwrotnie skaże ją na pastwę 
paskarstwa, niestety, już, według projektu, le- 
galnego. Tow. Arciszewski zaznaczył, że w 
dyskusji bierze udział, mimo, że złożył votum 
separatum, tylko dlatego, że sprawa jest na- 


Miemieckie projekty żę 
Wzpiędem Górnego Sląska, © 

Berlin, 16 października, 

Na wtorkowem posiedzeniu 


y 


(P. A. T). 


der ważna, a projekty rozpatrywane grożą ka- | Zgromadzenia Narodowego przyjęto w redak- 


tastrofą. i 

Pos. Koliszer, obszarnik galicyjski, rozwo- 
dzi się ng temat konieczności przywozu z za- 
granicy. Mówi też wiels o świniach i kro- 
wach. ; 

Pos. Wrzesiński stwierdza, że projekt lu- 
endecki nie ma nawet referenta, któryby go 
potrafił umotywować. Caly projekt en-ludecki 
wlaściwie zmierza do tego, aby podnieść ceny 
na produkty rolne, 

Kilku posłów. ludowych wypowiedziało 
się przetiw projektowi lu-endeckiemu. Pos. 
Wasilewski postawił wniosek o podniesieniu 
kontyngentu, wówczas pos. Wojda przedłożył 
wniosek formalny, aby przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem lu-endeckim, nato- 
miast wybraś komisję, któraby uzgodniła 
wniosek piasłowców z wnioskiem pos. Wasi- 
lewskiego. Wniosek tea przyjęto jednk w for- 
mie zmodyfikowenej, a mianowicie, aby komi- 
sja uzgodniła wnioski Piastowców i endecki. 


Wasilewski, Pulawski i ks. Siarkiewicz. 
Szef sekcji Gościcki, przedstawiciel rządu, 
zwracał uwagę, że projekly o wolnym handlu 
nie zabezpieczają przed wywozau zboża zagra- 
nieg. 
Cała dyskusja w komisji aprowizacyjnej 
wskazuje na jedno — posłowie, jeszcze w 
mniejszym stopniu niż rząd, nie dorośli do 
zadań jakie chwila obecna na nich włożyla. 
Projekty © wolnym bandlu są — wobee stanu 


niebywałym. Są dowodem zaślepienia jeśli 
nie zupelaęgo analfabetyzmu gospodarczego. 
w 


4%‘ 

Komisja Administracyjna. Wczoraj o godz. 
3 i pół pp. odbyło się posiedzenie Komisji Ad- 
ministracyjnej, na którym przedstawiciel mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zdał spraw z- 
danie z obecnego stanu organizacji Woje- 
wództw i reorganizacji Starostw. Rozporzą- 
dzenie wykonawcze rządu w powyższych spra- 
wach dopiero za parę dni się ukaże, ponie- 
waż dotychczas ministierjum spraw wewnętrz- 
nych prowadziło pertraktacje międzyministe- 
rjalne w celu uzgodnienia zapatrywania wszy- 
stkich ministerjów na wspomniane sprawy. 

Pozatem przyjęto Ustawę o organizacji 
zmie Administracyjnej w Państwie Fol- 
8 | 


a daeta KOR 
Mio dosieja day amoyiaisiie. 
Polacy w Ameryce przeslali do kraju ży- 
wności i t. p. za miljony marek. Przeznarzo- 
ne to było dla najuboższej ludności do bez: 
płatnego rozdania. Gdzie się te wszystkie da- 
dy podziały niewiadomo. Dotychczas nie u- 
kazalo sią żadne sprawozdanie komisji, która 
się podziałem «wych darów zajmowała. 
~ Z tego, œ wicmy o podziale „darów“ w 
Wadowicach, wynika, że w akcji rozdawn™ 
ctwa nie wszystko było w porzędku, 
Obdzielano  przedewszystkiem członków 
różnych klerykalnych organizacji, opiekują- 
ech się dziećmi lub... dorosłymi. Jak wyglą- 
a „Opeka“ w „bogoojzyźnianych” schroni- 
skach wiemy z gazet. Ale posluchajmy kto 
skorzystał z darów w Wadowicach: 
1) Siostry Nazaretanki, 
2) Tow Św. Wincentego à Paulo, 
8) Komitet książęco - biskupi, 
4) Stowarzyszenie Św. Zyty, 
5) Stowarzyszenie katolickie im. królowej 
Jadwigi, 
6) Tow. „Tania kuchnią”, 
7) Szpital powszechny, i 
8) Pomóc kolężeńska uczniów gimn 
< 9) Tow. ochrony młodzieży. * 
: Fak było w Wadowicach. 
Dobrze by było, by towzrzysze 


Świe 
nasi po | 
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|sianowił uwięzić ks. Hlinkę, oraz większą li- 
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p komisji w drug'em i trzeciem czytaniu ue 


| amerykańskich po różnych 
Śląska. Wojska te mają nad 


sławę o utworzeniu z Górnego Śląska prowin- 
cji oddzielnej. ZĘ a 
Królewska Huta, 16 października. 
(P. A. T.). Wtorkowa uchwała Sejmu 
pruskiego o udzieleniu rejencji Opolskiej praw 
prowincji komentuje organ cenirowców gór 
no-śląskich. „Oberschleisischer Courier“ w na- 
stępujący sposób: Tylko z nazwy Górny 
Śląsk jest odtąd prowincją. To, oo rząd pru- 
ski „niezwłocznie" daje Górnemu Śląskowi, 
„est niczem więcej, jak tylko udzieleniem ty- 
iulu Naczelnego Prezesa dotychczasowemu 
prezesowi rejencji. Za tę grzeczność lud ślą 
ski niczego sobie nie kupi. 


hmorgkcdskie wojska na Górnym Sasku 
` Naven, 16 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. poza.). Amery: 
kańska misją zapowiedziała, że dowództwo 
oddziału amerykańskiego umieszczone będzie 
w Opolu, siąd też nastąpi rozmieszczenie wojsk 
miejscowościach 


ejść z Koblencji. 


Sprawa Glxfsia w Najwyższej Radzie, 
Wiedeń, 16 października. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Paryża pod datą 16 b. m.: Rada Najwyż- 
sza poleciła na wczorajszem posiedzeniu ko- 


rolnictwa, wobec cyfr, — wprost skandalem | misji, która się zajmuje badaniem sprawy Pol- 


ski, aby zbadała zarządzenia, odnoszące się do 
ustalenia stanowiska Gdańska, jako wolnego 
„miasia, pod konirolą Związku narodów i za- 
pewnienia Polsce kontroli i administracji por- 


ltu Gdańskiego i Wisły, 


2) 


Układ polsko-niemiecki, 


Nauen, 16 października. 8 

(P. A. T.). (Rudjotel. st. pozn.). Zgroma- 
dzenie napodoweę niemieckie przyjęło wczoraj 
projekt ustawy o ukladzie polsko - niemiec- 
kim we wszystkich twzeuł czytaniach po krółt- 
kiej dyskusji, Minister spraw zagranicznych 
Müller przedstawił, że uklad len jest uzupeł- 
nieniem traktatu pokojowego i zaznaczył, że 
Niemcom zależy p.zedewszysikiem na szyb- 
kiem uregulowaniu stosunków polit yczntych*z 
najbliższymi sąsiadami. Układ polsko = ui$- 
mięcki jest pierwszym krokiem ku temw * 


Casio represje wad Słowaków, 


Berlin, 16 października. 

(P. A.,T.). Berlińskie dzienniki donoszą 

z Wiednia: Na podstawie wiadomości z Pe- 
tersburga rząd czesko-slowacki z powodu re- 
wolucyjnego fermentu ną Słowaczyźnie po- 


tzbę przywódców słowackich. Na Słowaczyźnie 
proklamowano dyktaturę wojskową. Słowacy 
żądają pelnej autonomii, Ruch ten, który za- 
czął się przed kilku tygodniami, objął teraz 


{także i Rusinów karpackich. 


W okręgu koszyckim zorganizowali Sło- 
wacy wielkie powstanie w celu osiągnięcia zu- 
pełnej niezawisłości obszarów słowackich i œ 


derwazia ich zarówno od Czech, jak i od We. 


gier. Rush wśród Rusinów zwraca się otwar- 
cie przeciw Czechom. Proklamowano samo* 
istną karpatką republikę ruską, 


adm Juli F 
fogom Zydów w Fostowia, 
4 Moskwa, 15 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). „Kijewe 
skeja, Żyźń ' opisuje szczególy pogromu, który. 
miał miejsce w Fastowie po wycofaniu się z 


tego miasta bolszewików. Pogrom trwa? 4 dni, 


domy, neleżace do Żydów, oblano naftą i pod- 
palono, Więcej niż sto domów i sklepów ży 
dowskich zostało splądrow 


W, 


anych. Zabitych jest 
ieć jak rozdzielano dary |640 Żydów, więcej niż 1200 rannych, e 


E 
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Walii w krajach n óbaiiyc icd. 
, Berlin, 16 października. 
(P. A. T.). „Lokal Anzeiger‘ donosi z 
Miiawy: Na froncie pod Rygą po ciężkich 
walkach stoczonych w dniach ostatnich, panu- 
je obecnie spokój. Twierdzę  Dźwinouśście, 
oraz Friedrichstadt nad Górną Dźwiną zajęto 
(przez kogo? Przyp. Red.). Dźwiny jednak- 
że dotychczas jeszcze nie przekroczono. Ze 
strony trzeciej wszczęto akcję  pośredniczącą, 
jednakże znalezienie odpowiedniej platformy 
nastręcza poważne trudności Armja gen. Ju 
denicza zająwszy miasto Jamburg posunęła się 
0 250 klm. na wschód od Narwy. Obecnie po 
przekroczeniu rzeki Ługi, uważanej przez bol- 
szewików: za poważną zaporę strategiczną, ar- 
mia Judenicza znajduje się w oddaleniu 130 
klm. od Piotrogrodu. 


A i Berlin, 16 października. 

(P. A. T.). „Lokal Anzeiger“ donosi z Mi- 
tawy: Bermont wysłał do gen. Denikina nutę, 
w której oświadcza, że nie muże usłuchać roz- 
kazu gen. Judenicza, aby udał się na front 
pólnocno-zachodni, albowiem nie uznaje no- 
wouiworzonych państw kresowych, tak jak to 
cżyni gen. Judenicz, i z tego też powodu uie 
możę opuścić Kurlandji.  Wzgląd na interes 
przyszłej zjednoczonej Rosji nie pozwala na 
odłączenie prowincji baltyckich. l 

Wiedeń, 16 października. - 

(P. A. T.). Biuro koresp. dunosi z Berti- 

"na, że w kompetentnych kołach wojskowych 

nie nie wiadomo o rzekomej prośbie gen. v. 
der Gwliza o dymisją. 

Aude: Londyn, 16 października. 

(P. A. T.). Biuro Reuiera. Wedlug pism 

angielskich, bronią Łotysze Rygi z nicziówna: 
ną; zaciętością. Caia luduość łotewska, nie wy- 
kluczając chlopców w wieku szkolnym, bierze 
udział 'w bobalerskiej obronie. Dzięki tej 0- 
bronie nie udał się atak wojsk niemiecko-ro- 
syjski.h, zinierzający do siorsuwania przepra- 
wy przez Dźwinę i jedynie przedmieścia na le- 
wym brzegu udało się zdobyć Niemcom. Ber- 
mondt zaproponowal potem zawieszenie bro 
ni i wszczęcie rokowań w Mitawie, lecz Ło- 
tysze odrzucili propozycję, tembardziej, że E- 
stończycy wysłali w międzyczasie pociągi pan- 
cerne na pomoc Łotyszom i nadeszły zna 'zne 
posiłki lotewskic, klóre odrzuciły Bermondia. 
Sztokholm, 16 października. 
(P. A. T). Łotewskie Biuro Informacyj- 
ne ro-esłało prolest przeciw atakowi wojsk 
niemieckich w Kurlandji. W proteście oświad- 
cza, że powrócily czasy Wallensteina. Żaden 
chłop, który posiada krowę, konia albo kilo- 
gram masła nie może być pewaym przed soi- 
dateską niemiecką, która, wszystko  rabuje. 
T dezas gdy dalej na wschód walczą wojska 
estońskie i litewskie przeciw bolszewikom, 
wojska niemieckie -uprawiają w Kurlaudji 
rabunek i rozpustę. 
Kopenhaga, 15 października, 
(P. A. T.). Łotewskie biuro prasowe do- 
nosi, że większa część gabinetu i prezydjum 
Rady Narodowej powróciły 12-go października 
do Rygi, 


$, 


| ` Paryż, 16 października. 
(P. A. T.).. Havas. „Echu de Paris‘ ko- 
menlując zarządzenia, uchwalone przez Radę 
Najwyższą, aby zmusić von der Goltza do ewa- 
kuacji krajów nadbaltyckich, oświadcza, że 
jest rzeczą wątpliwą, czy zarządzenia te będą 
skuteczne. Daleko pewniejszym środkiem do 
osiagnięcia pożądanych rezultatów byłoby 
zwiększenie »-mócy udzielonej Polsce, Deni- 
kinowi, Kołczakowi, j 


Gizasywa Jaione. 


„Londyn, 16 października. 
+4,(P. A. T). „Tinies* donoszą z Rewla, że 
wojska Judenicza stoją na polowie drogi m.ę- 
dzy Jamburgiem a Galczyną. Pierwszy atak 
gén. Glasenapa dal wielki sukces. Armja ru- 
syjska osiągnęla już te pozycje, które zaj no- 
wała v czerwcu . Wczoraj zdobyto Psków.! 
Tonieważ opór bolszewików słabnie, więc 
licza się 2 zajęciem Petersburga najdalej z p3- 
czi jisiem listopada. ) 


"DQ X > ` Londyn, 15 października. 
<s'(P. A. T). „Reuier'. Wojska Judeuicza 
rozpoczęły ofensywę zdobyciem  Jamburga. 
Armia jest ożywiona wspaniałym duchem i 
rozesłała wyrazy "wdzięczności do rządów 
sprzymierzonych za udzieloną pomoce, która 

umożliwiła rozpoczęcie decydującej walki, 

FA LI ję 4 
Ldcnóją woher Rosi, 

Wiedeń, 16 października. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi ze Sztuk- 
holmu: Rząd finlandzki rozważał propozycje 
pokojowe rosyjskiego rządu sowieckiego i po- 
stanowił zaproponować sejmowi odrzucenie 

nawiązania rokowań z rządem sowieckim. 
A PPP FRRO WE CY Wata: 
alytkecja trekłsla pokojowego. 

Beriin, 16 października. 
(P. A. T.). „Lokal Anzeiger‘ donosi, że 
dokument, w którym Anglja ratyf kowala tra- 
ktat pokojowy nadszedł już do Paryża. Takiż 
dokumen! włoski przywieziony będzie do sto- 
licy Francji prawdopodobnie przez. Tittoni ego. 


~ Paryż, 16 października, 
(P. A..T.). „Oflicici Munileur* donosi, że 
prezydent republiki Pvincarć podpisał akt ra- 
tylikacyjuy trakiatu pokojowego z Niemcami 
4 oraz innrch traktatów zawaricch w. Wersalu 
|. w dniu 23 czerwca r, b. Sekrelar'ał konferen- 
„ Seji pokojowej otrzymał dokument rat fikącyj- 
BG ny, pedpisany przez króla bęjgiiskicego, Układ 
0 międzynanyjowe) żag.cczs powietrznej pod., 
A ga! syczorał przedstawiciele Belg], Roligin 
renyth, Wieskiej Brytanji. Equadoru, Francji, 


t 


„ROBOTNIK“, piąte 


'| którem postanowiono zwołać w Warszawie na | pnęęn.! Sekretara Kum., Wykorawczego R. D. R. 


i ie V cps EEE dp 
"Ni 840. 
b aaau RJ 
Włoch, Kanady, Portugelji, Rumunji, Siamu i | Podm. wzywa się na posiedzenie na dzień Ig 
Urugwaju. Aapan. ti j. w sobotę na godz. 6 popole 
Londya, 16 października. | 19 lokalu „Chłopskiej Doli“, = 
Ja, 16 października Sirei | 


(P. A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). Z To- s 
Dwa wiece p. t. „Wiedza to potęga”. Staž 


ae 


A LOCK CER of ; 
k, 17 października 1019 r. 


kjo donoszą, ż. rada koionie aprobowała ra- 
tyfikację traktatu pokojowegu i przedloży ją |raniem Centralnego wydziaiu kullurulno - de. 
mikacowi do sankcji, światowego P. P. A odbędą się w niedzielę, 
: REY dnia 19 pażdziernika o godz. 11-ej 1) w dziele 
latay morarcaistiw wegen (A. nicy Mokotów skiej Promenàda, x balralnej 
Budapeszt, 16 października. 2) w dzielnicy Wolskiej, Wolska nr. 44, zda 
(P. A. T.). Węgierskie Biuro koresp. pod W Promenadzie na Mokotowie przemać 
datą 15 b. m.: Kitan deputowanych węgier: | wiać będą tow. tow. Heryng, Siwik i Zygmuuł, 
skiej pariji rojalistycznej zjawiło się wczoraj |na Wolskiej 44 — tow. tow. Barlicki, Chinie=' 
u prezydenia mainisirów Friedricha. Imieniem |leńską į Herta JE 
depuiowanych przemówił hr. Somssich, za- 
wiadamiając o ubworzeniu się partji rcjal= | ne członków dzielnicy Ochoia odbędzie się w sobow 
stycznej, Zaznaczył on przyiemi, że nie idzie |ję, dnia 18 pażdziernika, o godz. 7 wiecz. Na p% 
tu o jeduą tylko past,ę polityczną, ale o prze- | rządku dziennym sprawozdanie z Rady miejskiej 
koaania wszystkich warstw: przekonania te | _ referuje tow. Dewucki. l 
są monarchistyczag, Ludność Węgier pragnie M 4 
z calego serca przywrócenia rządów monar- Do czlonków dzielnicy Powiśle! W piątek, da, 
chiczny ch i dąży do jakuajrychlejszego powr> 17 pażdziernika r. b. o godz. 7 wiecz. w lokaiu | 
tu do tysiącietuiego ustroju prawnupaństyw»- ds. glnzowym, Solee nr. 68, odbędzie się ogólna” 
wego. Nie kieruje się ona przytem żadnymi | 79"renie ezionków. dziemicy, na kiórem referat a 
wzgiędami osobistymi, lecz chce zasadnicz. | 5 UsCIi połiiyczuej wyg osi tow, Szczypiorski. 
rządów monarchicznych, Piezydeat ministrósy Do członków okręgowego Komitetu kolejowe* 
hr. Friedrich przyjąl oswiadczenie deputowa- | go P. P. S.t W piąlek, dnia 17 października. o gór 
nych do wiadomości i oświadczył, że i on jest | dzinie 6 wiecz. ogólne zebranie cz'enków okr. Kar 
zdania, iż przedłożone życzenia mogą być wy” | mitetu kołeiewego P. P. S$. wspólnie z dzielnicą 
razem wszystxch warstw. Także i wedlug jeg. | Śródmiejską i Starówką. W sobotę o godz 5 popołą 
mniemania przebudowanie rządu na prawn = | posiedzenie egzekutywy okr. Kom. kolejowego, 
historycznych podzławach odpowiada pragnie- K 
niom ogółu ludności, 


, H + 
ról woski nie abdytoje, 

Rzym, 16 października 
(P. A. T.). (Radyjoiel. st. pozn.). Roz 
puwszechniaua przez pisma zagraniczne wia- 
domość o mającej nicbawem: nastąpić abdy- 
karji króla włoskiego, jest wedlug zapewnień 

zę źródel urzędowych, fałszywa. 


De esłonków dzielnicy Ochota! Zebranie ogóle. 


Do dzielnie Wola i Czysto! W piątek o godz. g 
wiecz. w lokalu dzielaicy Wolskiej, Wolska nr. 44) 
ogólue zebranie czlowków dzieiuie Wolskiej i Czyę. 
słego, na klórem tow. Pilacki zreferuje sprawos: 
mlanie z Rady miejskiej. t, 

Centr. Wydział kuit-ośw. Dziś o godz. &-e} 
wiecz. w lokalu Uniwersyleiu Ludowego (Oboźnął 
nr. 4) odbędzie się posiedzenie Centralnego Wye 
działo kulteoświalowego. Na porządku dziennym: 
m. in, sprawa wydelegowania przedstawicieli Wys 

U $ 1.3 13 p; działu na zjazd kult-oświstowy. Ri 
Pkenanzio wyiilia l ajail, © Do eztonków Komitetu Jorozalimy! Dziś. t. £ 
Wiedeń, 16 października. |17 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie s'ę posiedzenie. 

(P. A. /T.). „Tel. Comp.* donosi z Berliua | członków Komitetu Jerozolimy w lokalu dzielne: 
pod datą 15 b. m.: Dzienniki berl'ńskie doa + | cowym, ul. Chłodna ur. 41. gaj 
szą Z Rjeki, że d'Annunzio ciężko zachorował Do ezłonków dzicinicy Kolejowej! Dziś, t j. r 
i musi się udać do Rzymu, celem zapytania le-|y m, o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne zebras; | 
karzy o radę. nie członków dzielniey Kolcjowej, w lokalu O, KS | 

R., Al. Jerozolimskie nr. 56. „o. 

Do eslonków dzielnicy Starówka i Śródmiościeł ' 
Dziś, t. j: 17 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się ar. 
gólue zebranie ez'onków ć-.elnicy Starówka i Śróde 
mieście razem. w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozar - S 


ı Wiedeń, 16 października. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespond. 
donosi z Waszyngtonu pod datą 15 b. m.: „U- 
niversal Americaa" podaje wywiad z pewnym! 
kierującym mężem stanu w Anglji, który o- 
świadczył, że d'Annuqzio musi opuścić Rjekę.|.:_ ,. 
Rząd wioski mosteibyć HoyadlEGKA pln Edi Prasa olin $ 
cia d'Annunzia gwaliem, ponieważ w drodze Do ezlonków okręgowego Komiteta kolejowe» 
ugodowej nie da się to osiągnąć. D'Annunzio | go P. P. 8.! W soooię, d. 18 b. m. o godz 5 odbe. 
nie chce słyszeć o kompromisie w sprawie] dzie się posiedzenie człowków okręgowego Komite. i 
Rjeki i dlatego energiczne posiępowanie jest | tu kolejowego P. P. S. w lokalu O. K. R, AL Jero | 
konieczne. ` DRE | Jazolimskie ur. 58. RC GZ! 
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Do członków dziolnicy Powązkowsziej! Prosi- - 
my tow. i towarzyszki o skladanie nowych dekla- . 
racyj do dzielnicy Powąznowskiej, majlującej się . 
w lokalu przy ul, Okopow , nr. 80 m. 16. 


1 rucha robotniczego. 


'Reprosjo wobec drukarzy. Od czasu rozpo 
częcia strajku drukarzy, policja, w: myśl rozp0* 
rządzenia ministra spraw wojskowych o przy* 
muscwych świadczeniach, dokonywa stale vbe. ` 
ławy na wkrywających się pracowników drue 
karni państwowej. Ostatno zostali aresziowa» | 
ni w nocy: Jan Goltschalk (Twarda nr. 66) i 
Jan Jędrzejczyk (Wronia nr. 32), pracownicy . 
drukarni państwowej, p>czem odprowadzeał 
do drukarni. Większość pracowników tej dnie . 
karni zmuszona jest do wzrywania się. F 

Sprawa lokalu Zw. saw. pracow. handi, 
-W sprawie rexwizycji siedziby Związku prac, ` 
handlowych (Diuga 38), ocbyła się dnia 15. 
b. m. konferencja szefa Sekcji budownictwa | 
wojskowego z p. naczelnikiem Wydziału kwas 
terunkowwego Józ. Toruniem, poczem zakomue . 
nibowano przedstawicielom Związku, „że re. 
zultat zabiegów co do calego loxalu, niezbęde ; 
nego dla Związku, definitywnie rozstrzygnięty, 
będz e w ciągu bieżącego tygodnia. 


Baezność robotnicy 3 0. U. G. i s Magnzyną 


Leszno. 


(Korćspondencja własna). 

W Lesznie dnia 12 września r. b. odbył się 
wiec partji P. P. S, na którym tow. Morawski wy- 
głosił dluższą mowę, przypomimając że od roku 
1904, jak tylko robotnicy Lesznowscy mogli zapa- 
miętać, P. P. S. zawsze stawała murem w obronie 
interesów klasy robotniczej, i po dzień dzisiejszy 
trwa niezłomnie na tym stanowisku. W. dalszym 
ciągu tow. Morawski wyjaśnił, jakie stanowisko 
zajmuje P. P. S. wobec obecnego rządu. Mowę tow. 
Morawsk'ego zebrani robotnicy przyjęli z żywem 
zadowoleniem i gdy tow. Morawski zaproponował, 
aby tu stworzyć komitet P. P. S., robotnicy chętuie 
na to s'è zgodzili i przystąpili do wyboru komite- 
tu. Zostali wybrani: Janasz, Szwarc, Sołal, Star- 
wark, Nikitow, Piasecki, Florczyński, Dudkiewicz, 
Lev.iński, na zastępców: Niedziński i Grabowski. 


A 
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L ŻYGA parti. 
Do wszystkich organizacyj Polskiej Pariji 
Socjalistycznej. 
Szanowni Towarzysze i Towarzyszki! 
W wykonaniu uchwaly Naczelaej Rady 
Parlyjnej w dniu 29 września odbyły się ze- 
branie Centralnego Wydzialu kobiecego, ua 


Ra E7 dni 


dzień 26 i 27 października konlereno,ę přzed | prosi wszysikich robołuików i roboinice, pracując 
sławicielek pyboły kobiecej. Celem konferen- | cych w okręgowym Urzędzie Gospodarczym na Po | 
cji jest opracowanie dalszego plánu tego, tak | wazkach i w Magazynie iniendeulury G. U. W. na, 
dołychczas zaniedbanego dzialu pracy partiyi- | Siawksch na ogólne zebranie, ma.ące się odbyć. 
gej i wyjaśnienia szeregu związanych ż pracą | ania 17 pażdziernika o godz. 6 wiccz. w lokalu Gw» 
wśród kobiet kwestyj. Pro.ektowany jest RA | spody Robotniczej, ul. Ok .powa ur. 80. l 4 
stępu'ący porządek dzienny konferene i: z k mwodovy preni eda ya è 
1) Zagajenie. ri magskieh 
2) Referaty: 


zwołuje ogólne nadzwyczajne zebranie na dzień 19 
: P ; aździerika r. b. w niedzielę, na godz. 10 rano, w 

a) Kwestia kobieca w burżuszyjnem i so- p ę, nag 
cjalistyeznem rozwiązaniu. 


lokalu przy ul. Lesmo nr. 53. Ze względu na waże; 
b) Rówaouprawnienie kobiet wobec pra- 


8 


© U + s - pi ków ọ 
ność sprawy zarząd prosi wszystkich czionków 
wa liczne i punktualne sławienie się na zebranie. : | 
| A 


c) Ochrona pracy kobiet i dzieci. 
3) Pismo kobiece. 
4) Sprawozdanie. 


dy N 
skich odbędzia s: 
godz. 6 popol, punk 


kim komitetom lokalnym przysluguje. prawo 
w) boru po jednej delegatce. Tam, gdzie robo- 
ta kobieca pod względem liczebności i spoisto- 
‘Soi organizace'nej Stoi na dość wysokim pozio- 
mie, wybory mogą być dokonane przez same 
zongan'zowane towarzyszki. Liczba delegate 
przy tym sposebie wyborów pozostać ma ta SA- 
ma, jak i przy snazab'e p'erwszem 

; Centralny Wydział 


Daezność 0. K. 


| 
| 


kobiecy. 


do Komiteu Q K R. | prave do zwólenia za parę 


Hs 
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wssvesass sssseeses s.sosesenseus 
ssnsse sssssueseesessassensssenn 


Bilety służą za 
przepustkę nocną 


OLE *- 7530074 


Gl MDM) 


NEEEPOPDLLLLLLLCEM - 
Z4z1zZzu0o+oa0o40000 


mego. Projekt opracowanych żądań do firm war- 
Bzawskich postanowiono omówić na specjalnem 
braniu ogóluem w sobotę d. 18 b. m, 


„  „Blub Proletarjacki* (Leszno 58), W niedzielę. 
dnia 19 b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra- 
nie wszysikich czlunków Klubu, dla załatwienia 
bardzo ważnych spraw  dolyczących normalnego 
rozwoju klubu, Wszyscy człowkowie winni na nie 
przybyć koniecznie, i 


(okala robotnicze pod grofi remizyc 


. -Dnia 13 b. m. zglosiło się do Związku za- 
odowego pracow. igły (Rymanrska 2/4) dwuch 
icerów i wskazując na nołatkę w „Przeglą- 
dzie Wieczornym”, zarzucili zarządowi, iż: 
„Szniajgelesy robią gwait w prasie” (Nolaika 
w „Przeglądzie“ była przedrukowana ż „Ko- 
boluika”). Jeden z oficerów wyraził się: „my 
tego łokaiu ani chcemy, ani potrzebujemy, ale 
My wiemy, że tu jest spelunka komunistyoz- 
ma i już zuajdzie się taki, kio ten lokal za- 
' bierze”, 

Świadkami tej scenki byli obecni przo- 
dowunik Nr. 273 i szereguwióc. 

Wczoraj o godz. 2-ej zglosił się do Związ: 
ku „ów ktoś" p, porucznik, już nie z Wydzia- 
łu kontreli transportów zagranicznych, ale z 
wydziału opieki nad inwalidumi, z nakazem 
Earekwirowania większej części lokalu. Obec- 
Mi członkowie zarządu, poseł do Sejmu tow. 
Ziemięcki, oraz-cala frakcja „Bundu“ Rady 
maiejskiej kategorycznie oświadczyli, iż loka: 
lu będą bronili do końca członkowie Związku, 
miórzy zapełnili cały lokal, $ 

Po dluższej pertrawiacji p. porucznik pe 
szedł, oświadczająć, iż kkal zostaje zarekwi- 


| rowazy po dokonaniu odpowiedniego remon- 
fu. 


E sprawie zołęczowia eha związków dozorca 


Onegdaj, du. 15 go odbyło się zebranie in- 
formacyjne w.sprawie połączenia związków 
| dozorców domowych w jeden związek. Ze- 
| branie to odby?o się w sali Muzeum Przemy- 
słu i Haxdlu. Po przemówieniach tow. T> 
warowskiego, Jawórowskiego i innych, zebra- 
ni zgodzili się na polączenie obu związków 


„ROBOTNIK, piątek, I7 paroziermka IVI3 r. 


W sobotę dnia (8 Października [919 r. o godz. Ii wiecz. 
odbędzie się 


na fundusz 


plebiscytowy 
L 


w% GORNEGO SLĄSKA, m 


W koncercie wezmą Udział: pp.: N. Balska, S. Bogucki, W. Brzeziński, A, Dobosz, 
I. Dygas, M. Domosiawski, W. Filochowska, J. Gołkowska, 5. Jaracz, L. Messal, J. Re- 
do, M. Polińska Lewicka, 1. Solska, A. Skonieczny, K. Tom, J. Urstejn, chór „„Hariaćć 


pod dyr. p. Lachmana, fkompanjament. 


halle, kanalizację. Dziś wszystkie podatki ledwie, 


słarczą na pokrycie 1/8 budżetu plac urzędniczych. 
Rada kredyt powyższy uch wala. 


Następny wniosek magistratu w sprawie kre- 
dytu 200.000 mk. na zakup 5000 metr. sześc. piasku 


dla stacji filtrów Rada również zatwierdza. 


pp.: Dyr. Elszyk, Kahan, prof. L. Urstejn. 


posiadają Inspektoraty przemysłowe w Warszawie, 
Lublinie, Kielcach, Radomiu, Kaliszu, Włociawku, ` 
Łodzi, Częstochowie, Sosnowcu, Białej, Krakowie i 
Lwowie, oraz Urząd góruiczy w Dąbrowie, e 

Podania winny być zaopatrzone w odpowiedej. 
stempel 1 złożone do dnia 5-go każdego miesiącą.. 


Następuje dalszy ciąg dyskusji w sprawie gło-| W podaniu muszą byc dokladuię wskazane elacje 
du mieszkaniowego. Zabiera głos r. Łypacewicz, | wysylająca i odbiorcza, oraz nazwiska uądawcy i> 


który czyni zarzut magistratowi, że dopiero AB RE jak również rodzaj louażu, 


me neea g n a 


trzech miesiącach od daty uchwalenia przez Sej:n = 
ustawy mieszkaniowej przypomniał sobie obowi | iŚŻ 
zek utworzenia odnośnego urzędu. Jest to kary- e 3 „BM 
godnem lekceważeniem obowiązków swoich! Pra- roni «a 8 > 
wica nam mówi, że komisje nie działają, jednak 198 
tych organów wyrzec się nie możomy. Musimy Wyplatą zasiłków rudzinem żołnierzy. Wypłatą 
czynność Urzędu mieszkaniowego skontrolować. | zasiłków, przyznanych przez minister. spraw woje 
Jest wolnych około 18.000 lokali, niezdatnych 40! zkowych, mieszkającym w Warszawie rodzinom żołe 
mamieszkamia, jest głód mieszkaniowy, tymczasem | nierzy, pełniących służbę w wojsku polskim, odbye 
tepsze lokale zajmują rosyjscy i niemieccy urzęlni-| wać się będzie przy ulicy Rymarskiej w Kastó”Zaż 
cy, których abstrahując od nienawiści rasowej, pó- | pómóg i Rent wedlug następującego porządku: Wé 
winniśmy wywieźć do obozu jeńców, jako dawnych | czwartek, 16 b. m. nazwiska, rozpoczynające się od 
naszych katów, a nie odstępować im mieszkania. |liter A — B; w piątek, 17 b. m. — C — D; w so 
Nie dajmy Urzędowi mieszkaniowomu się zbiu- | botę, 18 b. m. — E — F — G; w poniedzialek, 20 
rokratyzować i dla tego ustanówmy: 1) Delegację z | b. m. — H — I — J; we wlorek, 21 b. m. — K; w 
8 radnych, któraby oo miesiąc obowiązana była | środę, 22 b. m. — L — £; w czwartek, 28 b. m. — 
składać nem sprawozdania, oraz 2) stałą komisję z|M =- N; w piątek, 24 b. m. — O — P; w sobotę, 


1 radnych, któraby skjadała sprawozdania co dwa 


miesiąca, j 


25 b. m. — R; w poniedziałek 27 b. m. — S; wę 
wtorek, 28 b. m — T — U; w środę, 29 b. m. — 


¡Ska 2 i 4) zabierają caly koniec posiedzenia. 


Ww-z-ż. 

Zgłaszający się po odbiór zasiłków winni wy- 
|legitymować sie papierami osobisiemi (paszport ł 
+. p.). 


R. Kalinowski (Zygmunt) oburza się na dzia- 
łalmość pp. Amusza | Ptaszyńskiego i kwestjonuje 
ich prawa w zakresie decydowania spraw, doty- 
czących lokali mieszkaniowych. h 

Tow. Buliński odwoluje się i do prawicy i do (a) Zniknięcie słoniny. Od chwili wstąpienia 
lewicy, które zapowiadały rozstrzygnięcie sprawy | w wykonanie rozporządzenia o cenach maksywal- 
mieszkań robotniczych, a nie nie zrobiły. Zbudujmy nych na mięsa i sloninę, produkta te znikuęły ze 
domy robotnicze, ulżyjmy biedzie mieszkaniowej. jSs'epów i jatek. Publiczność pytającą © słoninę, 

R. Brzeziński ponawia swoje zarzuty pod adre-|Tzeźnicy zbywają drwinaini, posyłając do ministe- 
sem komisji radzieckich i proponuje poprzestać pa | rium aprowizacji, d 
już utworzonym urzędzie, któremu całą sprawę na-| (a) Konterencja naftowa odbędzie stę dnia 18 
leży powierzyć. października w nowo uiworzonywn urzędzie nafto- 

Rada głosuje i uchwała połączony wniosek FT.|wym państwowym z udzialem przedstawicieli ad- 
Dymowskiego i Łypacewicza co do komisji z 7'ra l-| ministracji z Wielko i Małopolski. 
naaa Dae e rE E: wbije, i w szkole dziennikarskiej przy owa Wszech- 
e. Łypacewicza co dò delegacji 2 3 radnych (rr.| 7 Polskiej odbędą się w przyszłym tygodniu wy- 
śuksz, Szpotański, dr. Zawadzki). - klady A ENERE ISS peat, St. A. Kempuera p. t. 

Nagłe wnioski w sprawie rekwizycji lokali Zw. | sagi ka a dnennikatstwo:, oraz prot. WŁ 
zawodowych (Długa 38, Tamka, Dluga 27, Rymac-| K Tana EEY myeu ponosne AI 

dy w pierwszym tygodniu są, zwykłym zwyczajem, 


Tow. Piłacki podtrzymuje naglość wnioski, | 1osłęP1e dia wszystkich, : 


|(z ul. Leszno i Kredytowej) w jeden, pozo- | : A i EIE E ż z 
stawiąjąc ostateczną decyzję w tej sprawie cd przeciw naglości nikt nie przemawia. jednak w glo- Statystyka wypadków samochodowych. Komen- 


a i ,sowaniu skrajna wiea głosuje przeciw nagłości, ; daut policji polecił komisatjatom nadesłać w ci 
rzeczeniu ogólnego zabrania członków obu or- gs : P : l PoE pk lez Mi 


ganizacji. Zebranie io dokona również WG [zaś chadeckie cenirum od głosowania się powsirzy- |6 dni cyfrowe dame odnośnie ilości notowanych wy- 


ru nowego zarządu, przyczem na wybór ten 
|kadnego nie wywrą wpływu istniejące . obec- 
luie zarządy obu organizacji. Zapewnioną jest 
jcztkowila swoboda decyzji ogólnego zebrania. 


Z Rady Miefskief. 
(Posiedzenie 82-e), 


„Magistrat sain przyczynia się do rekwizycji lokali 
„Związków robotniozych, 


Na wczorajszem posiodzeniu Rada większością 
|głosów poiępiła reukcyjną dzialalność obecnego wa- 
gistratu, który, jak się okazuje, sam przyczynia się 
jdo rekwizycji lokali Związków robotn.czych, lekce- 
wsży uchwałę Rady miejskiej z dn. 18 września r. 
jb, Skrajna prawica sianęla oczywiście w obronie 
|magisiraiu, centrum zostalo bierme w glosowan u, 
jjak za, tak i przeciw wnioskowi, natomiast wicę- 
prezydent Malinowski mial., odwagę  glosować 
|przeciw wnioskowi, czyli, że pochwalić stanowisko 
(tych pacholków swoich w dziale mieszkaniowym, 
którzy otwarcie występują przeciw uchwale Rady 
miejskiej. 

To się zwie „ładem i porządkiem", zaś ewen- 
| ualny proiest czyany armji robotniczej będzie na- 
zwany „bolszewizmem“. Stara, głupia historja, ro- 
[biona przez glupich ludzi. 

Na początku posiedzenia r. Kobylecki referuze 
Wniosek magistratu w sprawie kredytu dodatkowe- 
o w sitmie mk. 9.875.000 na dodatki drożyźniane, 
budowlane i fundusz do dyspozycji na remunerację 
dla urzędników miejskich. Komisja f'n.-budż. przy- 
khylila się do wniosku tego, mimo 109-miljono wego 
deficytu w budżecie miejskim, gdyż urzędnicy ci 
gorzej są opłacani, niż pracownicy instytucji pry- 
fwatnych i 
U nia. 1 b. m. 


| 
; 
| 


R. Hirsel zgadza się, że za dużo wydajemy Ą 


| 


rządowych. Dodatek obowiązywać ma Od | 41g; 


muje. Nagłość uchwalona. 


Przy omawianiu meritum. wniosku zabrał glos 
r. Erlich który w doskonałej mowie karcił stanowi | przez wojska niemieckie i od 1.1 1919 r. do dnia 
sko magistratu, przeciwstawiającego się odnośnej ] 


uchwale Rady i sam wskazuje lokale organizacji ro- 
botniczych. 

Hanba, po dwakroć hańba! Rada większością 
głosów (anów prawica głosowala przeciw, ehadecy 
wstrzymali się) uchwaliła wyrazić magistratowi na- 
gang. 


wem mame ee M 


Lycie gospodarcze, 


Razem O. K. R. Pabjanice kwiłuje: 
Kursy z dnia 16 października 1919 r. * 


Dewizy i Banknoty 
Kupno i sprzed. Kupno i sprzed 
150.— 152— 140.— 158.— 


mk. 


Funty szteriingi 


Dolary Stan. Zjedn. 85.50 36— 35.253 36.25 
Dolary Kanadyjskie —— —— 3225 8895 
Franki - frane. 4.20 430 415 4% 
| Franki szwajc, 6.45 655 6.40 6.60, 
Franki belgijsk. 4.20. (480 4.15 4.30 
Liry 860 865 853. 8.70 
Marki fińskie 158.— 190— 157.— 161.— 
Leje rum. 160.— 170.— 165— 175. — 
Lewy bulg. REŻ DWOREK 0) 
Fioreny hciend, 1805_.18,5 1205 18,35 
Korony szwedzk. 820.885 866 8% 
Korony norwesk. 8.20 (825 8.15 8:40 
Korony duńskie 7.70 7.85 7.65 7.20 
Marki niem. 188.— 140— 137.— 140.— 
(drobne do mk. 10) ——  —— 100—% — >» 
Korony niem austro —— 52— —— 52— 
Korony czeskie 100.50 102-— 100.— 10259 


Notowania giełdy warszawskiej: Ruble carskie 
% — 119.00. Korony 54.15 — 54.40. 


Sprawa transportów, Biuro prasowo - informa- 


magistraturę, pyta się, czy nie za wiele jest urzęd-| (5100 ministerjam przemyslu i handiu podaje 20 


hików i odpowiada, że wcale nie. W porównaniu z 
ością urzęłników w magistracie warsz. w dn. 1 
Btycznia 1014 r. liczba ich b. nieznącznie się po 
friększyła (z 153! do 2212) mimo, że działa'ność 
magistratu niepomiernie wzrosła, i przybyły dzia- 
ly poprzednio nieistniejące (dział aprowizacyjny, 
który zatrudnia sam 1100 osób, w grę tu nie wcho- 
Oponuje mu r. Janikowski. który mówi, że — 
rach powtórzyć, — poprzedni magistrat (rosyjski) 
cował, gdy dzisiejszy mie nie robi (mowa oczy- 
© kierownikace): budowato most, wiadukt, 


i 
; 
| 


wiadomości osób zain:eresowanych, że w sprawach 
transportu dla celów przemysłu i handlu informacyj 
udzieła Wydział transportowy Sekcji handlowej mi- 
nisterium (Elektoralna nr. 2), > 
Sekcja handlowa dyspcauje także częścią tabo- 


padzów nieostrożnej jazdy samochodowej za rzas 
jod 1.1 1918 r. do chwili opuszczenia Warszawy 


dzisiejszego. 

Bilety na koncert jako przepnsfki, Komendant 
policji podaje do wiadomości, że bilely wejścia na 
koncem urządzany w Filharmonji w dniu 18 b. m. 
staraniem komiieiu obrony Śląska, służą jako prze- 
pustki nocne z 16 na 19 b. m. W 


Zarząd Bady inteligencji pracującej zawiadą- 
mia, że dla bezroboinych i niezameżuych cziouków” 
zorganizował bezplalną pomoc lekarską { prawog 
Wskazówek udziela Sekretarjat Rady codziennie, 
Imiędzy godz. 6 — 8 wieczór, i - 

Z dniem 15 października zostało reaktywowa. 
'n6 Biuro pośrednictwa pracy dla bezrobotnej tate 
lgeucji Zainteresowani tak pracodawcy. jak i po- 
szukujący pracy zechcą się zgłaszać do Sekrefarja- 
to Rady między godz, 6 — 8 wieczór przy ul; Szptet 
talnej nr. 1 m. 3 e BiT 


f (m) Harce samochodowe. Na ul. Smocze przed 
; domem nr. 41 samochód wojskowy przejechał 4f-le= 
| mig Tobę Małkę Wysocką, wdowę, którą Zi ponmi., 
jczonym brzuchem i z ranami na rękach i nogach 
przewiozło Pogolowie do szpitala żydowskiego. 

— Na ulicy Kopernika w pobliżu Tamki samo» 
chód wojskowy potracił G5-letnią Annę Stachurską, 
niosącą na plecach worek z ziemniakami. Siachure 
ską z połluczomemi plecami przewieziony do szpi» 
tala św. Rocha. 

— Na ulicy Marszałkowskiej w pobliżu Wilczej 
pędzący z nadmierną szybkością samochód woisko= 
| wy, towarowy, skręcił nagie i otari się o bok trame 
(waju linji okótnej. Jadący w ostalnim wagonie na 
tylnym pomoście i trzymający się prawą ręką za 
siupok galeryjski 40-letni Antoni Kaieinbasiak, mo- 
torniczy tramwajowy (Moniuszki nr. 15, Mokotów), 
uległ obcięciu przez samochód malego palca. Po u- 
dzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia, Rałem- 
i basiaka przewiozło Pogołowie do szpitala św. Du- 
cha. : s 

Jadący również tym tramwajem uczeń, 12-letni 

Boleslaw Wroczyiski, stojąc na stopniu wagonu z% 

| stał potluczony. Pogotowie udzieliło mu pomocy na 

miejscu. 

(m) Fatainy wypadok tramwajowy. Onegdaj o- 

i kolo godzimy -ej wiecz. przy zbiegu ul. Żelaznej 1. 
i Leszno, zdarzył się fatalny wvnadek, wynikły. 
|wskutek lekceważenia konduktorów, którzy mimo 
| przystanku, dali sygnał do dalszej jazdy. Kilka osób, 


4 


| któro pragięły wysiaść przy tym przysłanku, wie 


| 
| 


ru kolejowego, przyznaucgo do przewozy arlykulów, | dząc, Ż8 tramwaj się nie zatrzymuje, zaczęło wyskae 


potrzebnych w przemyśle i. handlu, _ 

Podania o wagony należy kierować do Iuspek- 
łoratów przemysłowych, stosownie do okręgu, w 
którym żaajdują się przedsiębiorstwa osób zaintere- 
sowanych, lub do miejsca zamieszkania petentów. 

Upoważnienia do wydawania zleceń na wzgony 


kiwać w biegu, przyczem z powodu dużego tłoku 
wypchniete zostały dwie kobiety: 19-letnia Aniela 
Soojuszówną (Wolska nr. 16), pracownica w elewae 
torach na Czystem i właścicielka sklepu z ul. Nowo- 


lpki nr. 73. Pierwszą dostała się pod kola trzecie 


m0 towarowo-ogobowegoe wagonu które obcięly, jej 
mogi w biodrach i poszarpały dolna część brzucha. 


* Nieszczęśłiwą zupelnie przylomną kobietę przewi> 


i 


„tUBOTNI mn”. piggt 


zło Pogotowie do szpitala św. Ducha. gdzie po u- 
plywie awóca godz. amaria. Druga korola ulegia 
potluczeniu i zdraąpaniu twarzy i lewego boku. 

(m) Żaowu samobójstwo ucnia Onegdaj w po- 
fndnie w mieszkaniu ruużuó w swych przy ul. Fol 
nej nr. 32 — 34 wysirzalem z karaoimu w giOWĘ 0- 
deorał sobie życie L8-leini Wiauys.ąw Frausai, U- 
czeń, syn znanego wiaścic.ela iaoryk. cukrów i cze- 
kolady. Przyczyaa samobójstwa — silny rozsirój 
nerwowy. 


(m) Zagadkowe morderstwo. Wczorzj około g. 
1-ej rano siróże miejscy na olbrzymim p.aou t. zw. 
„Prezesa“ przy zbiegu ulic Urzypowskiej i Przyo- 
kopowej. za zabudowaniami elektrowai isa wajów 
m.ejsk.ch znaieźli zwiuki mężczyzny około łat 25, 
chrześcijanina w zupesnym negliżu. S 
byla ściągnięta silnie ohustką, twarz nabrzmiała, 0- 
czy zasz!e krwią, język wysunięty — wszystko to 
wskazywało. że śmierć nastąpila wskulek udusze- 
mia. Ślady zdrzpania oraz piesek i ziemia na twa- 
rzy, brzuchu, piersiach i kolanach deaata wskazue 
ją, że morderstwo dokonane zostało w jednym z po- 
bliskich domów wczoraj po pólnocy, poczem udu- 
szonego rozebrano do naga i twarzą po zeni wle 


| kowemu moraerstwu nie 
SPRY Gaiej prowauzż: © 


zdyął ze swej onary ubra 


Teatr i 


| polskiej „Asysient%, í 
Teatr Mały. Dziś „Po 


Teatr Nowości. Dziś 
` Warsz. teatr Dramat 


€zomo na plac „Prezesa”. Osobisiość zamordowane- nych efektowna szfuka ,, 
v koncertowym wykonaniu. 
Teatr Preski. Dziś tregi-farsa Henryka Zbierz- 


go uarazie nie byla ustalona. 
; Przybyle na A wiadze urzędu śledczego, 
w osobach koiniszrza HI okregu, p. Pawłowicza i wskie alżeńst wo 
podkomisarza, p. Przygody, przeprowadziły ener- chowskiego „Malzogsi 
iezne dochodzenie. które wkróice przyczyniło się 
usłałenia osobistości zamordowanego. Jesi to 28 


ERAAI ni ek 


PNE E POZA IOWA RO W 


Epilepsja I jej pier 


jak I wszystkie choroby 


w czystej jego postaci I 


przyczynia się do zmniej 
MZ 


SONI 
AEON 


Da wiadomości kooperatyw rożośniś pol, 


Z. R. S. S. może zakupić większe ilości ciepłej odzieży (ble- 
fizna flanelowa i lykotowa, metwalowa, koszule robotnicze, kołdry 
bawełniane I wełniane, palta jesienne | t. p. (z transportu otrzyma* 
nego przez P. U. Z. A. P. P, z Holaudji 402 wagony). 

Wszystkie Stowarzyszenia, zyczące sobie nabyć powyższe to- 
wary, winny niezwłocznie wpłacić należność do Związku, wraz z od- 

owiednim zamowieniem i w ciągu 7—10 dni będą mogty otrzymać 
war. 

Ceny artykułów, skalkulowane przez Związek, Są następujące: 


hoszuie llanelowe męskie ' za sztukę mk. 31.50 
metwalowe „ 2a i a” 123.10 

ra trykotowe w A R | 

* d damskie z b EOS © Ac) 

p kolorowe robotnicze m é 3 80:29 
Kalesony lianelowe męskie s ý » 24.15 
w trykutowe . . » e 2310 
Kołdry bawełniane DE e 24.15 


Pieniądze wpłacać można do P. K. O. (Pocztowa Kasa Osz- 
éredności) na rachunek Związku Spożywczych Roboiniczjch Stowa- 
rzyszęń Spółdzielczych w Warszawie .* 494, do kasy Związku, lub 
do Banku Tow. Spółpzielczych na r-k bieżący Związku Ne 291i. 


Lwiązek Lototniczych Stowzrz, Spółezielczych 
ul. Wolska 4% 
Adres telegraficzny: „Tpółdziełca'ł, 


n 


— 


amme 


Eaa sial myżarów: ezzatotetaiczoyih 


Eliasz RYMER 


Warszawa, Twarda %, tet. 188-76. 
Posiada na składzie większy wybór 


|, sznurów, przewodników 
i liczników 220 welt. 


oraz różnych materjałów instalacy, nych. 
SEE Ponierajcić Przemysł Rodzimy! 


SN 


TIARE: 


P, 


TFE 


Warszawa, Chmielna 65; 
telefonu 270-30. 


WARSZAWSKI 


gruntownie odnowiony 
dyradcja SL. Mreszkowsai, 
"Nadzwyczajny program październikowy 


Cyrk 


o Mizał całego Towarzyctwa 2 Edersem i Ywoon2 Eris ma teele 


* dutro w Schię i w kiecziełę po 2 przozstaw.znia, 


m me eaae e 


Frezer waty wy 


Hurt i deta! po cenach nizkich 


imm m e 


oryginalne francuskie nadeszły 


wsiaczea DA „Fiamenminioa” lh 
spiaędać WarszałkowsKa 3754 


Sppe 


AO E A e r OT z 
C Qdbiio w drukarni „Robolnika“, Warecka % Rodakior Naczelny dr. Feliks Perl, 


letni Adam Dudziek, z zawodu szmaciarz, zamiesz-| koncert symfoniczny pod dyrekcją Emila Młynary 
kaiy Da Szos.e Wolskiej ar. $ł. Pozostaw on żonę sz 
ji 6-letmią eórkę. Oxoliczńości towarzyszące 4łgau= M CÓNAO NOO czo A < 


Zie wasoma tyko, 48 morcersiwa dokonano nie w 
celu rabunku. lecz zapewne Z powodu zamzsty, zaś 
morderca, w celu trudn.ejszego TGŁPJ4MLLA ruya, 


Opora. Dziś „Hrabina“. 

Teatr Polski, Uziś komedja Wojciecha 
Szyja denata, sławskiego „Spazmy modne“. 

Teatr Rozmaitości Dziś i jutro sztuka G. Za- 


Teatr Lotni. Dz.ś i jutro „Nieśmiertelny“. 


Toażr Powszechny. Dziś „Ziodziejka*. 
W Fiiharmonji dzisiaj wielki abonamentowy 3472 fen. 1, koron 10 hal. 71, rub: 5 kop. 8L 


Epilepsin-Spiess ” 


nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie w osłabionym organizmie 
substancji krwiotwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach brom, 


nie przez wszystkie organizmy jest 
połączenie związków mineralnych 


EPILEPSIN=SPIESS 


czyn, wywołujących napady epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe. 


wzmacnia organy krwiotwórcze, 
niejszym. Działa odżywczo na komórki nerwowe, więc uzdrawia system nerwowy, 
Zmniejsza chorobliwą pobudliwość 
topniowego zaniku cierpienia. 


dług przepisu dołączonego do pioszków. 
ga zmiany trybu 
mg” żądać wszędzie w pudełkach po 15—60 proszków. 


-Polska Wytwórnia Mi 


Rowicki, Jaroszyński i Seka 


Eeee 


© K, 1i PAFUMETNIRA IUIB Pa 


skiego. 


ane E pra PEA POKWITOWANIA. 

Komiiet organizacyjny „Dnia Prasy SW 
cjalistycznej* kwituje z odbioru: Bugeja 
Wrzesińska z Kiele mk. 100. > 


Rak J. K. mk. 100. i 
Zamość ze znaczka kor. 1013, rub. 23 kop: 
36, marek 7. $ 


? 
muzyka. Pabjanice: ze znaczka , z odczytu, z list. | 
składkowych marek 1565.43, 6 kor. 21 hal. 4 
rub. 20 kop. Za pocziówki i nalepki mk. 80.40, 

Sieradz: marek 673.83, kor. 2, kop. 61 ze 
znaczka, z list składkowych, za nalepki i pie 
cztówki. y 

Zelów: marek 289.22 ze skladek, za pocze 
tówki i nalepki. | 

Zduńska Woła: marek 642.13, kor. 2, rub 
1 z zabawy, ze znaczka, za nalepki i pocztówki, 

Szadek: marek 200 z listy składkowej. ` 

Na zebraniu 21 września robotnicy rolni £ 
z. Wilanów na Prasę socjalistyczną miè 

1. ¿ 


Bogu- 


lityka* Perzyńsk:ego. 


„Manewry jesieune*. 
yezmy. Dziś i dn nastyp- 


144 


W niem.edkich szponaca 


Loli 
Fazem O. K. R. Pabjanice kwituje: mię | 


s 
fa 
3 


wsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie | zamroczenie śwładomości, 


w różnych jego odinianach, nie daję pożądanego wyniku, zwłaszcza, że 
dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się dopiero przez | 
z wyciegemt roślinnemi, które zawarte w proszkach 4 


szenia chorobliwej pobudliwości mózgu I do pośredniego usuwónia przy- 
EPALEPBIN"SPIESS 
a przez to wzmacnia organizm | czyni go odpor- 


mózgu, a przez to podnosi na duchu chorego. 
Usuwa przyczyny, mogące wywolywać napady I dzięki temu prowadzi do 


tpuiepuin=Spioss używany być może przez osoby dorosłe | dziec! we- 


Nie jest przykry w użyciu, nle wyma- 
życia i nie wywoluje zabuizeń w Oiganizinie. 


"WA 


Poszukiwana SER 


ka piekarnia o dwóch piecach, zatwierdzoną przez Ko- 
i misję, do wypieku chleba koulynzensowegy. Pożądane 
wraz 4 małym mieszKaLiElM. 

zam ma saa A MA W aenneren W e a D 
| Gahnet lekarcko-dentyst. 


Zgioszewia przestac Sosnowa 4; m. 28. 
Tanit: perfumy, mydła, kosmee 
Leczenie, piombowanie; u- e 


biety i dzieci. 
Bezęłatne porady w chorobach skórnych | wenorycznych 


udziela się: 
pa godz, 6 do 8 popul. kobietom 


Ministerstwo Zdrowia Publicznego 
Podaje do wiadomości, że w |-ej przychodni dia cherych 
niezamożnych pray ureędzie Sanitarno obyczajowym (Daulluwiuzo= 
wska 5) prayjwowauni sy w godaiaach wieusuruych, mgżcaj śni, kos 

w poniedziałki i cawastki od 
1 dzieciom; 

wę wtorki, środy, piątki i soboty od godz. 6 do 8 popuk 
mężezżyznom; n 

pozatem kobietom codziennie (z wyjątkiem świąt) od godz, 
Il-ej do 12 przed poł. asel 
tyka i bp yt ý àl ye 
óła toai.etowe od 2 warex, Fraue 
suwania zęków. Szłucz3e | „„yję, Angielskie" Wiedeńskie 
zęby. korony, mosiwi. od 3 marek, lecznicze Malinow= 
Soina 12, 


skiego b marek. Periumy: [rane 
euzkie, Angielskie od 1 marki, 
Miesw lijowe Wegera 5 marek, 
Wody kolońskie leone, clhinowe 
od ZU, Weżetal pudry od L 


Z 


PIOLETA EED IEEE ABC KEK 
| uótószćna untone f 


iaioa matki. Farby do c» 
j iołasnoki przeniesio- j my, liksutuary, pomady, eliksir 

koaitei Bicłornoki ny na ul. pasty do zebów, lakiery i pas 
Szpitalną Nr. | m. $ 1 czynny |do paznogci. keencja iiijówa do 
od lo li od 8—5. 5733 twarzy od wągruw, krós, plam, 


trzybory do manicurow  Ur4e= 
lienie, szeżutki, kiamry, szpitki, 
siatki do włosów od i. Par 
sty do obuwia od 1—0V. Lustere 
ka kieszunkuwo. Szczotki du zę- 
buw i usrah. houjeratywóm È 
sklepom znaczny rabat. Poleca. 
ją hurtowe składy apieczne „!'0= 
woa” Niecuia o, przy WIEr4bO= 
wej, te elun l8- Fuja, Fra. 
ga-largowa 80, przy Łąbkow= 
kiej, telelon 10-54, 837 


aa a 


j piosenki, tance, role, 
Kapiciy wyuczam zupełnie n.e. 
zdoinych. Kontrakty ypu wnione 
Nowy-5wiat 20. Telefon Lu-2L. 
Morozow.cz. 8671 

do pisania, kupm, 
MaSZYD sprzedaż, Urunwasstew, 
Kruy.ewska 29a, mieszk. 44.. To- 
lejon 2-740 3362 


zegarw, poleca wie,kl 
t aru, s i 
MQazya wybór zegarkow, ub- 


rączai s.uuue złote, pierscionki, da sztuczne, Koruuy, wyj 02 
s; à ; , i jmo- 
kolczyki. Ceny nizkie, rrzyjmu Jagi) | wanie bezuoiesue Repa- 


racje, przeróbki zębow na pocze= 
kaniu. Ceny nizkigę. Zaklad den- 
tystyczny Iwarda 45, rog Złotej, 


lenio * 


paszport na imię Moj- 
sessa Wagualna, bite 
beurit Ole Baud 
l j sztuczne bea podniebie< 
£ J uia, korony, mustki, wyje =|. 
wuwunie besooiesnes. 


te paracj8, 
Przerobki zębow 


ję reperacje tanio i dubrśe, uut 
wacuer, buiocza le i va 


4 


do pisania Używaiie, 
hastyly różnych systemow 
kupuo — sprzedaż Feliks hon, 
igra 27-33. VeieiUa 264%, 


osoba poszukuje posady 

koda biurowej — pisze bLiegie 

na uaszynaci, *na biegle język 

4drancuski oraz kreślenia tecnni- 

| czne, Łaskawe oferty pod „A. L“ 
du administracji „KODOLUIK 8, 

w.dsaig vrygilaihe uras ára- 

Mii juwe, tuziu 26 mg. łlurtuwo 

124 ustępstwa, kantur, Wegeuku, 

huszykuwa 43—36, telefon 206-i$. 


W Dart í duskouały  porireb 


z lwtwgraiji „Zjed: 
n 'czeni portrecisci* Złota +ü, 
o A YE, 


Pidda 


na poczekaniu. 
bia przyjezdnych w ciągu jed- 
negu unia. Gwaruntja zapew 
n ons, Ceny pizkie. Ulowny 4aąe 
kiad Techniczuo ~ Deatystyczuye 


zenatorska ZS. 5737 
legitywację na pras 


4949:0009 wu dukunywania tëe 


w,zji, oględzin ete, 4 Unia bi NiL 
lylo r. za M 12 206, na imię slar- 
aśtgu trcidreutu Lrzęuu waiki & 
iicawą | spekulacją przy Dinie 
sterstwie Apruwisucj, Adaws 
Siwy, Legitywacja byta sa- 
Weiuuwalń W muUuilsafjuwaci pue 
udćyjuych at, Ul. Warssawy wa- 
diug miejsca śdbuliczekkiia As 
owuij. 


do władz, sądowe, ad- 
uinistrucyjDe w spra- 
wach wojskowości wypełnianie 
dekiaracji wajątkowych 1 inne 
uwity ba pybalUj» uwubikuść iilik, 
precpisy WANIA. biuru „Wiedóń”, 
pfuwadculia pre kuud, Luda 
ppułeczio - ukonowitcziych. Aiu- 
duwa 4, wejstle uu hapucyu 
skiej. L5 3747 


a m 


ipini ae E BA) 
Partji Socjaj 


